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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

1 Wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

Pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i A dministraeyi 
Miea Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
ł  biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
*»nna I. 9. — Listy należy frankować.

Rekiamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :  II m i e j s c o w a :

rocznie . . . . 32 K, [ ćwlerćrocznie 8 E  — h, m rocznie . . . 24 K, I ówlerćrocznle . . 6 K,
półrocznie . . . 16 E, | miesięcznie 2 K 70 h, || półrocznie . . 12 E, | miesięcznie . . . 2 E.

W Niemczech 3 E  20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 E  80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literacki11, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało-

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I E  50 b drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 ha!., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (Y. de Raczkowski) 38 
Rue de Y arennt.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 

c*ył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
® czerwca b. r. zarządzić przeniesienie W. 
Ochmistrza Jej Ces. i Król. W ysokości Najd.

Księżny Alicyi, pozasłużbowego pułko- 
r -k a  M aksym iliana bar. L i l i e n a ,  na jego 
Uośbę z dniem 1 września 1911 w stan spo- 
^ynku i polecić, aby mu przy tej sposobno- 
S(h Wyrażone zostało Najwyższe uznanie.

Równocześnie raczył Jego Ces. i Król. 
^Postolska Mość zamianować najm iłościwiej
1 dniem 1 września b. r. ro tm istrza Anto- 
“‘"go hr. S o a n n  o c li i e g o  z pułku drago- 

nr. 5, im ienia cesarza Rossyi M ikołaja I. 
P0r?y nadkompletowem prowadzeniu w pułku, 
J 3hmistrzem Jej Ces. i Król. Wysokości 

ajh. W. Księżny Alicyi.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Najwyższem postanowieniem  z dnia 14 

r,fca b. r. zamianować najm iłościwiej rad ­
lij ^in isteryalanego w M inisterstw ie handlu, 
p ' Alfreda P r a n t e r a ,  szefem sekcyi ad 

r*°nani w temże M inisterstw ie.

t̂ j M inister spraw wew nętrznych za- 
f  &n°wał kom isarza powiatowego, W altera 

0 r c z y k J a k u b o w s k i e g o ,  sekreta- 
1,1 Rządu krajowego na Szląsku.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lw ów , 19 czerwca

Statut funduszu opieki mieszkaniowej.
Dz. u. p. z 17. czerwca b. r. nr. 113 

ogłasza obwieszczenie M inisterstw a robót pu­
blicznych (w porozumieniu z M inisterstw em  
skarbu) z d. 14 czerwca 1911, w którem 
odpowiednio do § 15 ust. z 22 grudnia 1910 
z Dz. u. p. ar. 242 mieści się s ta tu t usta­
nowionego na mocy tej ustawy Funduszu 
opieki mieszkaniowej p. n. „Statu t Państw o­
wego Funduszu opieki mieszkaniowej dla ma­
łych m ieszkań".

W tern rozporządzeniu wykonawczem 
wyłuszczono szczegółowo w 31 artykułach 
przepisy wspomnianej ustawy które zawie­
rają postanowienia o przeznaczeniu fundu­
szu, jak  również o w arunkch osobistych i rze­
czowych, oraz o sposobie, wysokości i pra­
wnych skutkach takiej pomocy kredytowej.

Przeznaczenie środków funduszowych 
ograniczone przytem  zostaje w ten sposób, że 
z każdej dotacyi rocznej Funduszu można 
użyć co najwięcej 20 proc. na przyznanie 
bezpośrednich pożyczek; zgodnie więc z du­
chem ustawy będzie Fundusz użyty przeważnie 
na porękę pożyczek przyznanych przez 
inne instytucye kredytowe. Łącznie z tem 
ustalono zasadnicze podstawy obliczenia wy­
sokości każdej pomocy kredytowej, jakoteż 
warunki, pod jakim i objętą być może również 
poręka ra t pożyczkowych, które w ciągu bu­
dowania zostają wypłacone (zaliczki budo­
wlane).

Co do warunków osobistych określa 
sta tu t Funduszu dokładnie koła tych publi­

cznych korporacyj i stowarzyszeń o celach 
użyteczności publicznej, a przytem, ze szeze- 
gólnem uwzględnieniem  sytuacyi majątkowej 
oznacza również, jakim  warunkom  odpo­
wiadać m ają sta tu ty  takich stowarzyszeń. Co 
do strony rzeczowej, wylicza s ta tu t doku­
m enty,, którym i poprzeć należy podania o po­
moc kredytową; określa pojęcie m ałych mie­
szkań, m ałych lokalów przem ysłowych jako­
też sukursalnych budynków rolniczych i usta­
nawia w arunki, pod jakim i realności, ob­
ciążone na rzecz Funduszu, przejść mogą na 
własność osób fizycznych (tz. domy własne). 
Osobny artykuł wylicza wypadki, w których 
w ypłatę na podstaw ie 'poręk i uiszcza się fa­
ktycznie, przyczem dokładnie określono wy­
sokość zobowiązań dla każdego rodzaju takich 
wypadków.

Niemniej dokładnie uregulowane zosta­
ły  postanowienia, które stanowić m ają rękoj­
mię socyalno-politycznego celu ustawy, a mia­
nowicie dostarczanie zdrowych i tanich  mie­
szkań; szereg dalszych przepisów zawiera 
środki ochronne przeciw każdemu nadużyciu 
ustawy dla celów spekulacyjnych.

Na tej więc podstawie, że poręczonym 
przez ustawę o Funduszu pożyczkom nale­
ży się bezpieczeństwo pupilarne także wtedy, 
gdy sięgają poza połowę wartości, (nowość, 
jak  wiadomo, w ustawodawstwach kontynen­
talnych) reguluje sta tu t Funduszu prawa i 
obowiązki zaciągających pożyczkę, przyznają­
cych ją  i Funduszu samego; przeto również 
stosunki ekonomiczne i praw ne w yjaśnia sta­
tu t i ustala z takiego punktu widzenia, któ­
ry dotąd obcy był obowiązującym pryw atnie 
prawnym  postanowieniom.

Sprawy krajowe,
(■Obrady K om isyi nad organisacyą nauki 

rolnictwa).
□  W dniach l(i i 17 bm. obradowała 

w gmachu sejmowym sekcya sta ła  krajowej 
Komisyi dla spraw rolniczych wraz z kilko­
ma zaproszonymi przez W ydział krajowy fa­
chowymi znawcami nad spraw ą dalszego 
rozwoju niższego szkolnictwa rolniczego w 
kraju.

W obradach, którym  przewodniczył Za­
stępca M arszałka krajowego dr. Tadeusz P i ­
ł a t ,  wzięli udział pp. posłowie sejmowi Sta­
nisław  Brykezyński, Ja n  W asung i dr. F ra n ­
ciszek Stefczyk, prof. U niw ersytetu Jag ie l­
lońskiego dr. Franciszek Bujak, dyrektor A ka­
demii rolniczej w Dublanach Józef Pom or­
ski, członkowie Komisyi roln. H enryk Dolań- 
ski i A leksander Dąmbski, prof. sem inaryum  
nauczycielskiego we Lwowie dr. M ichał Ko­
ciuba i powiatowy instruk to r rolnictw a z 
Gródka Jagiellońskiego Benedykt Wygoda. 
Referował spraw ę sekretarz W ydziału k ra­
jowego Konstanty Jasiński, protokołow ał ad- 
ju n k t konceptowy W iktor Jasiński.

Po nader wyczerpującej dyskusyi, prze­
prowadzonej na trzech posiedzeniach, uchw a­
lono w zasadzie oświadczyć się za projektem  
referenta W ydziału krajowego, streszczającym 
się w tem, iż dalszy rozwój niższego szkol­
nictw a rolniczego opierać się ma na niższych 
szkołach rolniczych, powiatowych instrukto­
rach  rolnictw a dla włościan i powiatowych 
zakładach rolniczych. Krajowe niższe szkoły 
rolnicze będą kształcić niższych; urzędników 
gospodarczych i samodzielnych gospodarzy na 
małej posiadłości, tudzież przygotowywać in ­
struktorów  rolniczych, a po zwiększeniu per- 
sonalu nauczycielskiego krzewić będą p ra ­
ktyczną wiedzę wśród włościan i współdzia-

TADEUSZ JAROSZYŃSKI.

s f i n k s .

N O W E L A .

(Ciąg dalszy),

^>eniec dźwięk nazwiska tego posępny mło- 
uZ(- a kawiarQi drgnął gwałtownie, 

i^ er&ee0 h i  "^krzyw iły  mu się niby bez- 
° ‘u grymasem, niby skurczem ha- 

n  '6t szvl §u*ewu- W ahał się chwilę, ale 
^ i ł  m,. 0 Przesunął sie ku Stefanowi i

- p "  UCh0 z “ °cą :“
°Wk° Jedno  ̂ -W -eb’ j ak psu’ j eŚli pan 

U sz ło ? .'w,§ceJ.Piśniesz...
aii 1 konpn UWagr zebranych, gdyż, uba-
l i i^ f e r e  Stefana, napełniali dymną
W i ^ r°dowipWla^n '- zgiełkiem nie do opisa-

dokJAiT,2’ smiej^c się na całe gardło
Omsn

fią.

szenflr kj GSzei1'--. brow ning,., wy- 
toiy1U-~~ siodm <,tr w ten  przez k rtań  zaci'  

l k°nani,?  ,strzałow-  tak mi Panie Boże

głos?eS7? r0pneg0 T  tych s ł°- tll> bo duszonym, chrapliwym.
na całem ciele!

o ? ’ ^  spiorn adme ,wzdłuż bioder.
b i e d z i  n *G uraiejąc zna-

Caih) te3 chwili n °,sI.lwe’ drapieżne już
 ̂ Uad nim T,a]v SC1 towarzyszów. Znę-

„  7  1,tosnie-
łg a łe m  • •

Rie r °Zpaczą.‘ JC10 mi pokói’ błaSał

dotąd spojrzeć w oczy czło-

tTcTdai8§t °Pisu - ° 8°by “-
»ie£ O g ład a  +Stefan- bGZ ^ twoja bonne

S u

blagi, jak  napra- 
fortune ? Uwło-

wiekowi, który, rzekłbyś, zdruzgotał mu du­
cha siłą  jakąś nienazw aną a ogromną, że 
zdjął go strach przesądny, jak  od zjawiska 
tajemniczego i nadprzyrodzonego. Teraz rzu­
cił wzrokiem z ukradka.

Tam ten siedział pozornie już spokojny, 
z głową jak  zwykle spuszczoną, przed siebie, 
a raczej w siebie zapatrzony posępnie. Może 
tylko nieco bardziej blady był niż zazwyczaj, 
może tylko wargi drgały nieznacznie, niby 
echa ostatnie oddalającej się burzy. Stefan o- 
chłonął. N abierał pewności i dla wyratowania 
sytuacyi drw ił sam z siebie. Zahazardował 
się na żart tłusty, bezczelny.

Podtrzym ano ten ton ochoczo. Już to 
zwykle w kompanii najpoważniejsze rozmowy 
wchodziły ostatecznie na takie tory i wtedy 
niepodobna było zmienić nastroju. Przesadza­
no się w konceptach cynicznych, w określe­
niach nagich, pozbawionych wszelkich obsłon 
konwencyonalnych.

Młodzież dawała folgę rubasznej weso­
łości.

Posępny młodzieniec, jakby niezadowo­
lony z gatunku zabawy obecnej, w sta ł-i p ła­
cił za kawę. A potem, ukłoniwszy się towa­
rzystwu z daleka, opuścił zebranie.

Stefan przeprowadził go wzrokiem do 
wyjścia. Uczucie ulgi malowało się na jego 
pucułowatej twarzy.

— Co za zwierz? — zapytał wreszcie, 
kiedy drzwi zamknęły się za wychodzącym.

— B agatela — potwór mitologiczny.
— No?
— Sfinks.
— Nie dosłyszałem przy rekomendacyi. 

Jak  się nazywa pospolicie ? Jak  się nazywa 
jego tajemnicza mość w oficyalnych spisach 
ludności, gdyż przecie w policyjnych księgach 
meldunkowych sfinksowość wszelka je s t n ie­
dopuszczalna.

— Kolega mój biurowy — objaśnił 
Trelski — Jan  M argiel, współpracownik 
„Kredytu polskiego11.

Stefan aż podskoczył na  krześle.
— M a rg ie l! O n ! Psiakość, że też nie 

dosłyszałem nazwiska przy przedstaw ieniu 
sie naszem.

— Lapnąłeś coś niepotrzebnego, co ?
— Nie, nie — kręcił się — ale to... 

A le to podobno straszny dziwak.
— Czy dziwak ? Może — mówił T rel­

ski. W każdym razie bardzo dziwny. Je s t 
dla nas wszystkich potroszę zagadką. Już 
w dzieciństwie robił podobno wszystkim n ie ­
prawdopodobne niespodzianki.

Ludwik Kleczko, który znał nietylko 
M argiela od bardzo dawna, ale także ojca 
jego, przez la t wiele nauczyciela m atem atyki 
na Pradze, utrzym uje, że m usiał tam w do­
mu u nich zajść jak iś ponury dram at rodzin­
ny, co na obydwu odcisnęło szczególne piętno.

Stary um arł przed kilku miesiącami.
Kleczko przypom ina sobie także legendę 

szkolną o M argielu. Podobno, kiedy ojciec 
zaprowadził go do gimnazyum, ażeby zdawał 
egzamin do klasy wstępnej, chłopak zabłąkał 
się w labiryncie kom nat i kurytarzy, wszedł 
do niew łaśc:wej sali, gdzie też niechcący 
zdał egzamin odrazu do pierwszej.

— Rzeczywiście — podjął Trelski. — 
Margiel posiada zdolności fenom enalne.

On znał go ze szkolnej ławy, a teraz 
w „Kredycie Polskim " zbliżył się do kolegi 
jeszcze bardziej.

— Ba, zdolności fenom enalne — drwili 
inni. Nigdy niewiadomo co wie, a czego nie 
wie, bo milczy.

— Człowiek milczący zdobywa najgłęb­
sze tajem nice ludzkie — powtarza sentencyo- 
naln ie za mędrcem egipskim Brodowirz.

— Oj, to prawda — zawołał Stefan z 
przekonaniem.

Siedział jak na rozpalonych węglach; 
kręcił się niecierpliw ie. Coś go niepokoiło, 
coś korciło.

Niewątpliw ie cnoty mędrców egipskich 
nie były jego cnotami. Chciał coś mówić, ale 
niewytłum aczony lęk ściskał go za gardło.

Brodowicz, jak  zwykle, pessymistycznie 
p rzekorny , rezerwę M argiela ośw ietlał ze 
strony najgorszej.

— Nie lubię sfinksów — mówił z prze­
kąsem. — Chcę z góry wiedzieć z kim... mam 
przyjemność. Chcę wiedzieć dokładnie, czy

można faceta zostawić sam na sam z rublem  
czy nie można.

Trelski zauważył, że koncept je s t n ie­
smaczny.

— Myślisz — odpalił tam ten ze wzgar- 
dliwem nieco odęciem ust.

— A ja  ci powiem Duda (Dudą Trel- 
skiego tu nazywano) i zapamiętaj to sobie 
raz na zawsze, że jeden  jest spraw dzian n ie ­
zawodny — rubel. Oczywiście nie należy tego 
brać dosłownie. Rubel to tylko symbol, znak 
algebraiczny, figura retoryczna. Możesz tu  
przedstawić najrozm aitsze wartości — suma 
je s t rzeczą względną; zresztą niem a rzeczy 
bezwzględnych w nizinach ludzkiego bytowa­
nia. Mam też do użytku praktycznego pewną 
wyrażoną w rublach i kopiejkach skalę do 
szacowania bliźnich moich najserdeczniej­
szych.

— Na ileż taksujesz S tefana?
— No, wogóle skala moja nie je s t bar­

dzo rozległa. Mam ludzi przeważnie za dość 
tanią kanalię.

— No, jednakże?
— Do pięćdziesięciu kopiejek.
— Nie wysoko.
— Ba, ale za to w tych granicach ma 

całe moje zaufanie. Umiem odróżnić plewę 
od czystego ziarna. Em pirycznie doszedłem 
do stw ierdzenia, że naprzykład wr każdem 
jego łgarstw ie je s t ściśle jedna dziesiąta p ra ­
wdy. Moi drodzy, na nasze ciężkie czasy do­
bra i jedna dziesiąta, ale już pewna — mu­
rowana. Ot i z tą  awanturką...

Nie skończył.
Do kaw iarni wkroczyła policya z woj­

skiem.
— Nie ruszać się z m iejsc!
Po przejrzeniu dowodów osobistych i 

długiej niezm iernie ścisłej rewizyi, jakkolw iek 
nic podejrzanego nie znaleziono, całe towa­
rzystwo odprowadzone zostało pod silną 
eskortą do cyrkułu.

Doskonale.

(Ciąg dalszy nastąpi),



2
łać w akcyi miejscowych stowarzyszeń rol­
niczych, zmierzającej do dźwigania kultury 
rolniczej w okręgu szkoły przez doświadcze­
nia polowe, dem onstracye, kursa i fachową 
poradę dla włościan.

Zadania krzew ienia wiedzy rolniczej i 
podnoszenie gospodarstw  w łościańskich speł­
nić ma przedewszystkiem nowa instytucya 
powiatowych zakładów rolniczych, a zanim 
to nastąpi, należy dążyć do tw orzenia powia­
towych instruktorów  rolnictw a dla włościan.

Pównocześnie uchwalono przedłożony 
przez referenta W ydziału krajowego projekt 
organizacyj powiaty wych zakładów rolniczych 
Zadaniem takich zakładów będzie badanie 
stosunków rolniczych w powiecie, aby na tej 
podstawie podejmować staran ia  w celu po­
lepszenia warunków zawodowej pracy ro ln i­
ków w każdym kierunku ; urządzanie zimo­
wych knrsów rolniczych i innych speeyal- 
nych kursów z tych działów gospodarstwa 
wiejskiego, które w danej okolicy mają zna­
czenie i w arunki rozwoju; prowadzenie w ła­
snego wzorowego gospodarstw a w łościańskie­
go ; nauka -wędrowna rolnictw a w najszer- 
szem słowa znaczeniu.

Czynności nauczycielskie zakładu sku­
piać się m ają głównie w okresie zimowym 
i obejmą naukę zimową dla młodzieży wło­
ściańskiej oraz zimowe kursa rolnicze dla 
starszych, wreszcie okolicznościowe krótkie 
kursa i pouczenia praktyczne urządzone w ró­
żnych porach roku w zakładzie lub w innych 
m iejscowościach leżących w okręgu zakładu. 
Do powiatowych zakładów rolniczych przyj­
mowani będą kandydaci z ukończoną szkołą 
ludową i 16 rokiem  życia, oraz po udowo­
dnieniu, że sam kandydat lub rodzice posia­
dają w łościańskie gospodarstwo w okolicy. 
Pierw szeństw o będą m ieli starsi młodzieńcy, 
dający rękojmię, że pozostaną sam oistnym i 
gospodarzami na w łasnych gospodarstw ach 
w łościańskich.

Kursa zimowe dla starszych włościan 
mają trw ać 4 do 8 tygodni, po trzy w ciągu 
każdego półrocza zimowego.

Powiatowe zakłady rolnicze połączone 
być mają z in ternatem , w którym  uczniowie 
znajdą 'pomieszczenie i utrzym anie.

P ro jek t tej organizacyi przyjdzie jeszcze 
pod obrady pełnej kiajowej komisyi ro ln i­
czej, którą zwołać ma W ydział krajowy 
w ciągu lipca b. r.

Inicyatyw a W ydziału krajowego w kie­
runku organizacyi powiatowych zakładów rol­
n ictw a wydała już owoce, gdyż dzięki ofiar­
ności powiatu i prezesa Bady powiatowej 
posła Adolfa br. Bruniekiego, podobny za­
kład pierwszy pow stanie niedługo w okolicy 
Gródka Jagiellońskiego.

KOKESPONDENCYE.
W ied eń , 16 czerwca. 

(Wybory w Wiedniu. — Statystyka wyborcza).
(aw ) Z postawy prasy wiedeńskiej są­

dząc, zdawało się, że dzień 13 czerwca bę­
dzie bardzo burzliwy. Wszakżeż nie napró- 
żno nawoływano od miesięcy do walki i nie 
napróżno starano się wpoić w czytelników 
przekonanie, że zwycięstwo kandydata par- 
tyi przeciwnej sprowadzi niew ątpliw ie — 
koniec świata! Oczekiwano też masowych wy­
stąpień, demonstracyj, a przynajm niej nie­
zm iernie licznego udziału w akcie wybor­
czym. Oczekiwania te zawiodły jednak ogól­
nie. Nie licząc kilku wypadków zaburzeń po­
rządku publicznego przez grom ady niedoro­
stków, dzień wyborów przem inął tak spokoj­
nie, że aż ten spokój zadziwiał. Gdyby nie 
zwiększone posterunki policyi i nieliczne zre­
sztą nalepki, zachwalające kandydatów, nie 
wiedziałoliy się zgoła o tem , że 13 czerwca 
rozgrywa się walka o panowanie nad W ie­
dniem. walka na śm ierć i życie między rzą- 
dzącera dotąd stronnictw em  chrześciańsko- 
społeeznem a jego przeciwnikami.

W mieście panował porządek wzorowy. 
Każda dzielnica m iała w łasny lokal wybor­
czy, wybrany z rozmysłem przy ustronnej, 
zacisznej ulicy, a ruch cały urządzono w ten 
sposób, że nie było nigdzie ani tłoku, ani 
zamieszania. Spełnienie obowiązku obywatel­
skiego zabierało wyborcom zaledwie kilka, 
m inut czasu i to w najbardziej ożywionych 
dzielnicach.

Późnym wieczorem znane były już wy­
niki wyborów, które wzbudziły ogólne zdu­
mienie. Tak przyzwyczajono się ufać bez­
względnie w gwiazdę szczęścia stronnictw a 
chrześciańsko - społecznego, że nie chciano 
w prost wierzyć w jego niepowodzenie. Nie 
je s t ono zresztą tak wielkie i krzyczące, jak  
to chce przedstawić prasa liberalna. Praw da, 
że W iedeń nie dopisał, pozostały jednak 
m andaty prowineyi i wybory ściślejsze, któ­
re wobec nauczki, odniesionej w dn. 13 czer­
wca i grozy niebezpieczeństwa zbyt daleko 
idących tryum fów socyalnej demokracyi, otrze­
źwią wyborców z gorączki walk partyjnych 
i zmuszą do jednolitszej akcyi wyborczej. 
W  tym celu odbyła się też konfereneya przy­
wódców stronnictw  niem iecko-postępow ego 
i ckrześciańsko-społecznego, w której wzięli 
udział P. Prezydent M inistrów, P . M inistro­
wie H ochenburger i W eiskirehner oraz pp. 
Chiari, Gessmann, ks. L ichtenstein , dr. Pattai, 
dr. Gross i dr. W eidenhofer.

W yniki tej konfereneyi były bardzo 
korzystne. Osiągnięto zupełne porozumienie, 
dzięki czemu przy wyborach ściślejszych 
staną ram ię do ramienia] wszystkie niem ieckie 
stronnictw a mieszczańskie przeciw kandyda­
tom socyalnej demokracyi.

Statystyka przeprowadzonych w dniu 
13. czerwca wyborów przedstaw ia się nastę ­
pująco:

Na 64 m andatów Dolnej A ustryi wy­
brano definitywnie 30 posłów, w 34 okrę­
gach wyborczych nastąpi wybór ściślejszy.

W A ustryi Górnej stracili socyaliści 
dwa m andaty na rzecz niemieckiego stron ­
nictw a ludowego. Stan posiadania chrześci- 
jańsko-społecznych (17) uszczuplą prawdopo­
dobnie wybory ściślejsze o jeden mandat.

W Solnogrodzie zdobyli chrześcijańsko - 
społeczni 4 mandaty, w Styryi wybrano 24 
posłów (z tych 11 cbrześć.-społeez., 3 niem. 
postępowców, 4 socyal. demokratów, 6 z sło­
wiańskiego stronnictw a ludowego), w 6 okrę­
gach nastąpi wybór ściślejszy. Badea Dworu 
Ploj staje do wyboru ściślejszego z Beneicem,

W K aryntyi wybrano trzech niem iec­
kich ludowców, a trzej dalsi, pomiędzy nimi 
Steinw ender, stają do wyboru ściślejszego.

W 25 okręgach tyrolskich wybrano de­
finitywnie 20 posłów, w pięciu odbędzie się 
wybór ściślejszy. Niemieccy narodowcy zdo­
byli tam jeden  m andat na soeyalistach, 
eiirześcijańsko-społeczni zachowali 11 m an­
datów, włoscy ludowcy sześć.

W K rainie odnieśli słoweńscy ludowcy 
walne zwycięstwo, zatrzymując 10 mandatów, 
w  Tryeście powiodło się podobnie włoskim 
liberałom  i narodowcom słoweńskim . O lo­
sach trzech m andatów socyalnej demokracyi 
rozstrzygną wybory ściślejsze.

W Istry i i Gorycyi zatrzymali swój stan 
posiadania słoweńscy narodowcy i włoscy li- 
berali. W Czechach wybrano 67 posłów, w 
63 okręgach odbędą się wybory ściślejsze. 
Młodoezesi zdobyli dziesięć, staroczesi jeden, 
niemieccy agraryusze siedm, narodowi socya­
liści ośm, frakeya praw no-państw ow a dwa, 
czescy socyaliści dwanaście, niemieccy postę­
powcy trzy, niemieccy radykali ośm, wszech- 
niemey jeden, niem ieccy agraryusze cztery, 
niemieckie stronnictw o pracy jeden, związko­
wi socyaliści ośm, bezpartyjni dwa m andaty. 
Znany w całem państw ie br. S ternberg  prze­
padł w swym dotychczasowym okręgu wy­
borczym. Do wyborów ściślejszych stają a- 
graryusz Zdarsky, b. M inister Praszek, prof. 
Kalina, radykał S transky i w. i.

W czeskich okręgach Moraw wybrano 
7 posłów, w dwudziestu pięciu odbędą się 
wybory ściślejsze, do których staną  b. M ini­
ster dr. Żaczek, Stanek i w. i. W alka roze­

gra się przeważnie między katolickimi naro­
dowcami a agraryuszami.

Na Szląsku stracili dotąd socyaliści czte­
ry dawne mandaty, zdobyli jeden nowy, ^  
czterech zaś okręgach staną do wyborów ści­
ślejszych. Niemieccy agraryusze stracili jeden 
m andat na rzecz soeyalisty, o losach niemie' 
ckich ludowców (1), postępowców (2) i cze­
skich agraryuszy (1) rozstrzygną wybory ści­
ślejsze.

Statystyka ta wykazuje niebyw ałą do* 
tąd liczbę wyborów ściślejszych, a wynik icń 
nieznany nie pozwala na razie na stanowcze 
oznaczenie rozkładu stronnictw  i ich sił w 
przyszłej Izbie. Rezultat ten przesunął także 
punkt ciężkości akcyi wyborczej na dzień wy­
borów ściślejszych, które będą dopiero w18' 
rodajne dla ukształtow ania się stosunków P0' 
litycznych w A ustryi.

Sprawa albańska w Sejmie węgierski®'
Na sobotniem  posiedzeniu Sejmu węgier' 

skiego p. R a k o v s z k y  w niósł in terpelacji 
do rządu w sprawie zajść w A lbanii i Z8P/,' 
tał, czy prezydent m inistrów  może wyjaśnić 
o ile P. M inister spraw zagranicznych 
je s t w drodze przyjacielskiej postarać 
w Konstantynopolu o to, aby rząd turę®8 
w in teresie  pokoju europejskiego uwzglęn111 
słuszne życzenia Albańczyków i czy tak* 
gotów je s t w Cetynii w drodze przyjacielskiej 
wywrzeć wpływ w tym duchu, aby 
górey wstrzym ali się od wszelkich krok0  ̂
u trudniających akcyę pojednawczą tureck 
albańską. _ . _

P. Rakoyszky w dłuższem przemówi® 
niu uzasadniał interpelaeyę i zaznaczyWs2P 
że, jak  się zdaje, kroki przedsięwzięte Pf2? 
M inisterstwo spraw  zagranicznych ^  l  
sukces, wyraził zdziwienie, że kroki te n8ff. 
część prasy berlińskiej kom entowała w t0n 
rozdrażnionym.

Prezydent m inistrów  hr. K h u en  - 
d e r v a r y  odpowiedział, że dążeniem 0 
Rządów jes t utrzym anie całości państwa o 
mańskiego, a P. M inister spraw zagrań1 . 
nych w tym w łaśnie duchu udzielił rzjr?^, 
tureckiem u z całą szczerością rad przyj8^  
skich, które też spotkały się z przyj82** jj 
przyjęciem. Nie chcemy wprawdzie — 11)0 
prem ier — mieszać się do spraw 
trznych Turcyi, ale krok, jaki uczynili® •„ 
leżał zarówno w interesie Turcyi, jak p 
europejskiego. Kierownictwo M inister8̂ ,  
spraw zagranicznych uważa za swój ofc>o 
zek występować przeciwko wszelkim z* ^  
eeniom pokoju, z jakiejkolwiek pochodzi;

7)

SYRENA.
(P ierre  D ax. L ’orpheline d 'A u teu il),

Część pierwsza.

II.
Ż y czcu ic  u m ie ra ją c e g o . 

(Ciąg dalszy).

Człowiek się w nią w patruje. Izabela 
go widzi.

Czy przemówi do niej?
Nie słyszy nic. Nie czeka.
Ciągle jak  w obłędzie ze ściśniętem  

sercem i czując jakby czaszka jej pękała, idzie 
prosto do tego człowieka, polieyanta, pełn ią­
cego służbę na tej ulicy.

Odchyla płaszcz i głosem  grobowym, 
który jak  rzęrzenie wychodzi ze zdławionej 
piersi:

— Na m iłość boską, panie policyancie... 
miej litość... Już nie mogę... Proszę ją  wziąć... 
Odnajdę pana: 13 z XVI... Panie policyan­
cie, to nie je s t dziecko nieprawe... Och! ko­
chanie!... Oto proszę wziąć, na koszta dla 
niej... jako wynagrodzenie za opiekę, której 
pan jej użyczy...

Na ulicy słabo oświetlonej tylko ich 
dwoje!... Izabela podaje dziecko, zmusza po 
lieyanta, żeby otworzył ramiona.

Wsuwa mu w rękę kopertę wypełnioną 
biletam i bankowymi... i znika jak  obłąkana, 
zanim oszołomiony człowiek m iał czas słów­
ko wyszeptać.

Tam, w górze, dram at się rozgrywa w 
całej okropności.

Powóz Jakóba nadjeżdża. Bram a wja­
zdowa się otwiera. Powóz wjeżdża, zatrzy­
muje się przed peronem.

Jakób wysiada, a konie odjeżdżają w 
stronę stajen.

Zrobił zaledwie trzy kroki, gdy męż­
czyzna, którego nie widzi, wysuwa się z cie­

mności: z chińskiego kiosku w edług umowy 
z Klaudyą.

Jakób się obraca.
Człowiek jakiś stoi przed nim... w cie­

n iach  nocy!
Jakób podnosi rękę do kamizelki.
Szuka rewolweru.
Ale tam ten, bandyta, kochanek-m order- 

ca, strzela raz, dwa razy...
Jakób pada!
Izabela usłyszała strzały. Przybiega.
Noc je s t mniej ciemna, ow iatłość z po­

między dwóch chm ur padająca, pozwala jej 
iść prosto do celu,

Jakób leży bez życia, z głową na tra ­
wniku, a ciałem na  wygracowanym piasku 
alei.

— Jakóbiel... Jakób ie l...
Nie odpowiada.
Czy już nie żyje ?
Oszalała z rozpaczy, Izabela pada na 

kolana. Ujmuje ręce konającego, unosi głowę.
— Na pom oc!... na pomoc!... — woła

zrozpaczona.
Zdaje się jej, że Jakób przychodzi do 

siebie.
Bierze głowę w obie ręce, szuka oczu, 

pięknych oczu marzących, dobrych, słodkich, 
serdecznych.

Widzi ją.
— Ja k ó b ie ! Czy jesteś zraniony ?...
Chce mówić, nie może.
Ręce jego w białych rękawiczkach za­

trzym ują ręce Izabeli.
— Jakób ie l... Jakób ie l... — woła n ie­

szczęśliwa. — .Jakóbie, przez litość, wymów 
choć jedno słowo!...

Twarz staje się sino blada. U sta się po­
ruszają.

— Izabelo.... um ieram !...
— Jakóbie !...
— Izabelo.... polecam.. . ci....
— Co, Jakóbie ?
— Moją.... córkę.... I....zabelo.... tobie....
Głowa Jakóba stacza się w ram iona tej,

która go kochała.
Głosem oszalałym znowu wyrzuca okrzyk 

w noc c iem ną:
— Na pom oc!... na pomoc!...
Służący się zbiegają, a m łoda kobieta,

którą obecność jej w parku o tej porze raz 
na zawsze kom prom ituje, woła głosem  zdła­
wionym :

— Zabili go.... Człowiek u c ie k ł... tam.... 
Słyszałam  kroki....

Pada zemdlona na ręce służby.

III.
N o cn a  służba .

M arm agne, polieyant pełniący służbę 
dziś w nocy od dziesiątej wieczorem do pierw ­
szej rano, s ta ł z otw artem i usty z zadziwie­
nia, z dzieckiem na ręku.

Potrzebow ał kilku m inut, aby umysł 
jego się uspokoił i aby mógł zdać sobie w ła­
ściwą spraw ę z tego, co się zdarzyło.

To było ja sn e : kobieta — tak, to była 
kobieta szczupła i jasnow łosa — złożyła mn 
na ręku dziecko i ta kobieta odeszła, zanim 
m iał czas odmówić, powiedzieć cośkolwiek!...

M arm agne sta ł jak ogłupiały.
Czy to była praw da wszystko to, co 

mu przez głowę przechodziło?
Czy może ciężkie powietrze nocy krew 

mu burzyło w mózgu?
Było mu bardzo gorąco.
Osłupienie z powodu brutalnej rzeczy­

wistości, wskutek fantastycznego a niespo­
dziewanego zdarzenia wprawiało go niemoc.

Krew szybciej w żyłach p łynęła  aż 
pęczniały.

Nie, on nie marzył, bo czuł na rękach 
łagodne ciepło drobnego ciałka.

A jego „gospodyni"....
Na tę myśl oddechu mu nagle zabrakło.
Zdawało inu się, że słyszy krzyki, ja ­

kimi by go powitała, gdyby jej przyniósł 
taki podarunek. N ienawidziła dzieci.

Czy dlatego, że ich miłość pozostała 
bezpłodna ?

M arm agne nie wiedział.
To było pewne, że niecierpiała nie­

ustającego ruchu, jaki spraw iają te m ałe istoty. 
Porządna do zbytku i surowa, nie mogła 
znosić n ieładu wokoło siebie, który lubią 
robić m ałe rączki, nie mające innego zaję­
cia. Krzyki dziecinne ją  drażniły. Jednem  
słowem nie lubiła dzieci i n igdy nie chciała 
przyznać, że można je  znajdować lnitemi, 
sprytnemri i pieszczotliwemu

Przynieść jej jedno z nich!.,, w nocy!...
To było n iepodobieństw o!
Cóż robić, M armagne zaniesie dziecko

oli'na posterunek. Będący na służbie inni P' 
cyanci zadecydują co z niem robić. ^

Przytułek miejski je s t jedyny dla 
mowląt, których w domu nie potrzebuj?’ .

Przyjm ując służbę w dzielnicy! Ąu 
M armagne nie b ra ł na siebie roli ojca 
chowawcy. ^

Ta decyzya nie otrząsnęła go jedn9 
z osłupienia. „

Polieyant zrobił kilka kroków... zań 
m ał się. , gVfój

Nie śm iał dotychczas spojrzeć na 
ciężar. _ ( (J1

D ziew czynka! Boże m iłosierny ■••• 
dziewczynkę trzym ał na rękach !••• . > „u-

Nienawykły, obawiał się, żeby nie^  
ścić dziecka na ziemię, żeby nie z8 
płakać. te**

Cóż on zrobi, dobry Boże. jeże u, 
dzieciak zacznie kwilić na całą ulicę 
nocy.!..

Myśl pewna rum ieńce wywołała n gję 
loną twarz poczciwca: „Byle tylko z 
n ie spotkał oko w oko“...

Tego by brakowało!... Oto by so 
towali z „nr. 13 z XVI-tej dzieln icy• ,  „j#- 

-  W każdym razie. -  mruczał m ^  
gne — chyba na tę  chwilę byłem , 
towym idyotąl... Czy nie mogłem P° i o® 
baby za czarny kaftan, który ją  °
stóp do głowy, i powiedzieć jej: :e
dziła, moja mała, pokutuj teraz. Ja . 1nI, ttsteJ
ram  dzieci teraz, kiedy poł a° ,  a Uteuil
bije na dzwonicy Notre Dame
Idyotal... Bydle!... . o e,>bie s?”

M arm agne buntow ał się n roag»̂
mego, ale to niezadowolenie nie -a> 
mu do wyjścia z kłopotliwego P® » gł0^  

Z zaczerwienioną twarzą obraca g 
nadsłuchując. .

Nie chciał mieć świadków. znaez®
Na ten raz um yślił P°*'zubar(}ziej 

ną sobie drogę schodząc n 8 , 3obje, 
ulice. Za żadną cenę nie zy j  , . 
go kto zobaczył .z dzieckiem. pewny>

Doszedł aż do latarni 
je s t sam jeden, odchylił ehu& V dzłeCko 8 ' 

Brakowałoby jeszcze, *_:e*rz a !.... 
udusiło bez dostatecznego p jyj-arinagne c
też strasznie było gorąco   j
ręką pot z czoła ocierał- lcaini szp0

Niewprawnymi, grubymi p
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strony i dlatego odniosło się także do rządu 
czarnogórskiego i kilkakrotnie zwróciło jego 
uwagę na powinność utrzym ania neutralno­
ści. Rząd czarnogórski przyrzekł też spełniać 
ten obowiązek, a mamy nadzieję, że przyrze­
czeń tych 'do trzym a. To jednakże nie po­
wstrzyma M inisterstw a spraw zagranicznych, 
aby w razie koniecznej potrzeby ponownie 
spełniło swój obowiązek.

Wkoiicu hr. Khuen zaznaczył, że do­
tychczas krok M inisterstw a spraw zagrani­
cznych m iał powodzenie, co też in terpelan t 
sam stw ierdził, a dalej zapewnił o dalszej 
czynności wspólnego Rządu, bo jako P ań ­
stwo sąsiednie mają Austro-W ęgry w tem 
Największy interes, aby w ich sąsiedztwie 
uie rozegrały się zajścia, nietylko wymaga­
jące większych wysiłków, lecz które nadto 
Mogłyby także w polityce europejskiej wywo­
łać znaczniejsze komplikacye. Dlatego A ustro- 
^ęg ry  będą także śledziły z uwagą wypadki 
w państwie tureckiem.

Po oświadczeniu p. Eakoyszkyego, że 
S°dzi się na te wyjaśnienia, Izba przyjęła 
°dpowiedż prezydenta m inistrów  jednom yśl­
n e  do wiadomości.

K R O N I K A .
L w ów , 19 czerwca.

— K a le n d a rz .
W t o r e k  (20 czerwca):
Sylweryusza. — Bogna św. — Fteodota. 
Wschód słońca o godzinie 8 1 7  rano, za- 

®Hód słońca o godzinie 7'33 po południu.

I — W y b o ry  do  Iz b y  p osłów  R a d y
Pftftstwa odbywają się dzisiaj w jednomandato- 

t okręgach miejskich i dwumandatowych
A lgach  wiejskich Galicyi wschodniej. We 

! spokoju nigdzie w godzinach przedpo-
‘dniowyc]i nie naruszono, 

g .  N a d z w y c z a j n y  d o t a t e k d o  Ga- 
LioofflsJriej u k a ż e  s i ę  d z i s i a j  o go-  

, *0 i e 10 w i e c z o r e m  i b e d z i e  do n a -
D y e î  w c e n i e  p o  4 h a l .  za  e g z e m -

pa — E c h a  o rk a n u  w T ry e śc ie . Najj. 
kat Przeznaczył na rzecz rodzin po ofiarach 

astrofy 10.000 kor.
Tłyną także liczne datki prywatne, — 

r e ń s k a  Izha handlowa ofiarowała 8000 ko- 
'tziń arS^stwo ilotowe 8000 koron, dla ro-

P° ofiarach, a 500 koron dla polieyan-

bU | i
szcie m w miękkiem okryciu i zdołał nare-

0 (l V1 • T. J, ,111 fi /ł-M A TT7 J-TTF fi 1* TT TT®dkryć śliczną b iałą  zdrową twarzyczkę. 
“*arinagne osłupiał, 

jak J t °  za rozkoszne dziecko!.... Spało, 
sPadaia°^e^ ze stnlonem i piąstkam i i miało 
pewngpy na skronie kosmyczek włosów n ie ­
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tów, którzy odznaczyli się w akcyi ratun­
kowej.

W sobotę przed południem odbył się po­
grzeb kapitana włoskiego statku „Malta“ przy 
licznym udziale ludności. W pogrzebie wzięli 
także udział Namiestnik i przedstawiciele władz. 
Na trumnie złożono wiele wieńców.

Po południu odbył sięw M uggia pogrzeb 
marynarzy rozbitego statku „Mikolajos“ .

Szkody wyrządzone na okrętach obliczają 
na 700.000 koron, o ile uda się wszystkie o- 
kręty naprawić, w przeciwnym razie szkoda 
będzie znacznie większa.

— S ta n  z d ro w ia  dr. Petelenza — jak 
donoszą z Krakowa — nieco się polepszył, go ­
rączka spadła. Stan jednak ciągle przedstawia 
się groźnie.

— Z R a d y  N a ro d o w e j. Posiedzenie 
pełnej Eady Narodowej odbędzie sie we czwar­
tek 22 b. m., o godzinie 4 po południu.

Na porządku dziennym:, ponowne i ści­
ślejsze wybory.

— Z P o l i te c h n ik i .  P. Karol Freund, 
rodem z Załucza, złożył na wydziale inżynieryi 
tutejszej Politechniki drugi egzamin państwowy.

— Z k o le i.  Na torze rossyjskim z dniem 
17 b. m. przywrócono ruch osobowy między 
Brodami a Radziwiłłowem rossyjskim pociągiem 
pośpiesznym nr. 3. Również otwarto ruch to­
warowy między temi stacyami.

— W y staw a w spó łczesn e j s z tu k i k o ­
ś c ie ln e j.  Termin zgłoszeń na wystawę ko­
ścielną, mającą się otworzyć dnia 1 grudnia 
1911 w pałacu Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w Krakowie, upływa z dniem 1 lipca 
1911.

— T o w arzy stw o  u p ię k sz e n ia  m ia s ta  
L w ow a i  o k o lic y  wysłało do zarządu fabry­
ki drożdży prasowanych na Zamarstynowie list 
z wyrazami uznania i. podziękowania za staran­
ne i pełne dbałości o estetyczny wygląd, wy­
konanie parkanu dokoła zabudowania fabry­
cznego, w szczególności zaś za nadanie .bra­
mom charakteru wrot. Już sama dążność w 
tym kierunku artystycznego rozwiązywania za­
gadnień i potrzeb praktycznych zasługuje na 
uznanie, świadczy o kulturze i nieżałowaniu 
większego wydatku nad praktycznie konieczny — 
a tem bardziej zwraca na siebie uwagę, że nie 
tyczy się w tym wypadku miejsca na widoku 
położonego, ale oddalonego od miasta.

— T u rn ie j  te n n iso w y  odbędzie się we 
wtorek, d. 27 b. m. i w dniach następnych na kor­
tach lwowskiego Towarzystwa łyżwiarskiego 
(ul. Pełczyńska).

— K o le j lo k a ln a  M u szy n a -K ry n ica . 
W obrębie dyrekcyi kolei państwowych w Kra­
kowie otwarto z dniem 29 maja b. r. kolej 
lokalną Muszyna-Krynica ze stacyami, wzglę­
dnie przystankami i ładow niam i: Muszyna 
(istniejąca stacya), Muszyna miasto (przysta­
nek), Powroźnik (przystanek i ładownia), Kry­
nica wieś (przystanek) i Krynica (stacya).

Stacye Muszyna i Krynica zostały otwarte 
dla ruchu ogólnego; przystanki osobowe Mu­
szyna miasto i Krynica wieś dla ruehu osobo­
wego i pakunkowego ; przystanek osobowy i 
ładownia Powroźnik dla ruehu osobowego i 
pakunkowego, jakoteż ruchu towarowego w ła- 
dugach całowozowych, jednakże tylko za po- 
przedniem zezwoleniem.

Przewóz towarów wybuchowych jest na 
tym szlaku wykluczony.

Na przystankach osobowych Muszyna mia­
sto i Krynica wieś, oraz na przystanku osobo­
wym i ładowni Powroźnik bilety jazdy opła­
ca się w pociągu, a pakunki w stacyi od­
biorczej.

— N iew y p łaca ln o ść . Galicyjski Związek 
wierzycieli we Lwowie, ogłasza niewypłacalność 
firm y: Salomon Bocbner, handlarz mebli w Bia­
łej, oraz upadłość firmy: Leo Birnbaum, ku­
piec w Oświęcimiu.

— A dresy  m u zy k ó w . Korespondent mu­
zyczny pism niemieckich, p. Alfred Plobn, u- 
prasza wszystkie krajowe Towarzystwa muzy­
czne i śpiewackie, orkiestry, szkoły muzyczne, 
a nadto wszystkich nauczycieli i nauczycielki 
muzyki, stroicieli, właścicieli składów nut, in­
strumentów i t. p., o podanie swych adresów 
i bliższych dat osobistych, w celu zamieszczenia 
tychże w nowym roczniku (1912) książki „Mu- 
sikbuch aus Osterreich“. Adres p. Plohna: 
Lwów, ul. Karola Ludwika 5.

—  N a  k o n k u rs  g ra ficzn y  im . p . H e n ­
r y k a  C tro h m an n a  nadesłało dotychczas do 
pałacu sztuk pięknych w Krakowie 14 arty­
stów 84 akwafort. Autor z godłem „Sztuka 
nie dołączył wymaganej koperty z nazwiskiem. 
Po rozstrzygnięciu konkursu przez zaproszonych, 
jurorów, co ma nastąpić w pierwszej połowie 
lipca b. r., urządzoną będzie z prac nadesła­
nych wystawa w wielkiej sali nowo wybudo 
wanego gmachu hr. Zamoyskiego na Krupów 
kach w Zakopanem, poczem zbiór ten wysta­
wiony będzie w pałacu sztuk pięknych w Kra­
kowie.

Przy sposobności pobytu w Krakowie zło­
żył p. Henryk Grohmann do rąk sekretarza To­
warzystwa przyjaciół sztua pięknych na rzecz 
funduszu nagród rzeźbiarskich im. ś. p. prof. 
Maryana Sokołowskiego kwotę 500 koron i wpi­
sał się na listę członków dożywotnich To- 

; warzystwa.

2 0  czerwca 1911.

— N ow y k lu b  sp o rto w y  O ld-B oys 
w c Ł w o » ie . Otrzymujemy następujące pismo 
z prośbą o umieszczenie: Wszystkich chętnych, 
którzy uznają potrzebę fizycznych ćwiczeń na 
wolnera powietrzu także dla ludzi poważniej­
szych, zapraszam na poufne zebranie, które od­
będzie się we czwartek, dnia 22 b. m., o godz.
8 wieczorem w kawiarni Schneidra (ostatni 
pokój). K a zim ierz Hemerling.

ĆS C zyje k o n ie  l W ulicy Leona Sapiehy 
przytrzymano w sobotę parę koni w kantarach, 
bez wozu, silnie pokaleczonych. Konie oddano 
do Akademii weterynaryi, gdzie je opatrzono.

A  Z n a le z io n o : w ulicy Leona Sapiehy 
mały pulares z drobną kwotą; w ulicy św. 
Marcina srebrny zegarek z łańcuszkiem.

A  S z u k a jc ie  żo n y !... Filip Hornung, 
majster szewski doniósł policyi, że uciekła mu 
z domu jego żona Michalina, pozostawiając bez 
opieki dwoje dzieci. Hornungowa zabrała na 
drogę 60 kor.

Z n a le z io n e  zw łok i. W lesie krzyw- 
czyckim koło rogatki Łyczakowskiej znaleziono 
w sobotę rano w krzakach zwłoki młodzieńca. 
Jak z ubrania i czapki wywnioskowano, są to 
zwłoki ucznia VII. klasy gimnazyum ruskiego. 
Zwłoki leżały w tym lesie od trzech tygodni, 
gdyż uległy już znacznemu rozkładowi.

N ag ły  zg o n . W miejscu ustępowem 
jednej z realności przy ul. Lwiej zmarł wczo­
raj rano nagle szewc Alojzy Gołuchowski.

Zwłoki Gołuchowskiego odstawił komi- 
saryat III dzielnicy do kostnicy Zakładu me­
dycyny sądowej.

A  N a p a d . Na mieszkanie p. Leona Du­
tkiewicza, urzędnika sądowego, zamieszkałego 
przy ul. Teatyńskiej 1. 8 napadli w sobotę w 
nocy jacyś awanturnicy i wybili kamieniami 
szyby w oknach.

<A U d u szen ie  sie  d z ieck a . Paulina 
Szpineterowa, żona zecera, zamieszkała w real­
ności przy ul. Miehała Rahozy 1. 6, wychodząc 
w sobotę po południu do miasta, pozostawiła 
w domu swoje dzieci: 15 miesięcznego synka 
i 9 tygodni zaledwie liczącą córeczkę Maryę, 
pod opieką 7 letniego syna Stanisława. Gdy 
po jakimś czasie powróciła do swego mieszka­
nia, zastała córeczkę nieżywą, leżącą bokiem 
twarzy do poduszki. Ponieważ wezwany lekarz 
miejski nie mógł stwierdzić przyczyny śmierci, 
przeto komisaryat miejski odstawił zwłoki 
dziecka do kostnicy Zakładu medycyny sądowej.

A  O fiary  w ła sn e j n ie o s tro ż n o śc i. 
Dwaj uczniowie gimnazyalni Bronisław Czer­
niak i Władysław Kołpa wyleźli wczoraj na 
drzewo stojące przy parkanie, okalającym tor 
cyklistów i przypatrywali się ztamtąd grze w 
piłkę nożną. Nagle gałąź, na której siedzieli, 
złamała się, a obaj upadli na ziemię, przyczem 
Czerniak złamał prawą rękę, a Kołpa doznał 
załamania klatki piersiowej. Rannych chłopców 
odwiozło pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
do szpitala powszechnego.

A  N ieszczęśliw e  w y p a d k i. W ulicy 
Słowackiego spadł w sobotę z kozła pocztowego 
wozu pakunkowego z powodu nagłego rusze­
nia koni woźny Michał Śniegurski i upadłszy 
na głowę, dotkliwie się potłukł i doznał wstrzą- 
śnienia mózgu. Stacya ratunkowa odwiozła go 
do domu.

Z rozbieranego obecnie domu przy ul. 
Boimów 1. 30 spadł w sobotę belek na prze­
chodzącą tamtędy służącą Katarzynę Góralównę 
i dotkliwie ją  zranił w głowę. Ranną opatrzyło 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego.

A  R a b u n e k . W restauracyi Hafnera 
koło rogatki Zielonej napadło wczoraj kilku 
drabów na słuchacza weterynaryi p. Michała 
Solarezyka i zrabowało mu 70 kor.

A  Z am ach  sam o b ó jczy  w sza le  p i ­
ja c k im . W jednej z realności przy ul. Żół­
kiewskiej zarobnik Piotr Bojko, wypiwszy wczo­
raj za cztery korony wódki, dostał ataku szału 
i w takim stanie usiłował odebrać sobie życie 
przez powieszenie się. Domownicy wczas jednak 
zauważyli zamiar pijaka i uratowali mu życie

A  K ro n ik a  p o lic y jn a . Z lady sklepu 
zegarmistrza Salomona Menkesa przy ul. Syks 
tuskiej 1. 27 skradziono w sobotę złoty pier­
ścionek z dużym rubinem i brylancikami, war­
tości 200 kor.

Na cmentarzu Stryjskim znaleziono wczo­
raj ukryty w zaroślach tłumok bielizny, pocho­
dzący niewątpliwie z kradzieży.

P. Jan Klocek, właściciel mleczarni przy 
ul. Chorążczyzny 1. 5, doniósł wczoraj policyi, 
że służący jego Maryan Kogut, skradł mu wiele 
kosztowności ze złota i srebra i zbiegł ze 
Lwowa w niewiadomym kierunku.

W hotelu Guttmanna skradziono bawią­
cej chwilowo we Lwowie Róży Strang rozmaitą 
garderobę.

t  Z m a r ł  w ostatnich dniach: w Sada- 
górze, Edward Dunin Wąsowicz, emer. major, 
w 65 r. życia.

— Z k ra k o w sk ie j Iz b y  ad w o k ack ie j. 
W sobotę odbyło się walne zgromadzenie kra­
kowskiej Izby adwokackiej pod przewodnictwem 
prezydenta Izby dr. Koya.

Uchwalono żądać pomnożenia sił sędziow­
skich i pisarskich w sądach z powodu powsze­
chnych żalów na przeciążenie i brak sił mani­
pulacyjnych, dalej pomnożenia sił radców Naj­
wyższego Trybunału sądowego i kasacyjnego,

wreszcie powierzania samoistnych czynności sę­
dziowskich sędziom dopiero po 5 latach służby 
sędziowskiej i w tym celu poczynić odpowie­
dnie kroki u czynników decydujących.

Dalej uchwalono enuncyacyę co do znie­
sienia przepisu § 6 ordynacji adwokackiej, do­
zwalającego na wpisywanie radców sądowych 
na listę adwokatów. Załatwiono odmownie trzy 
rekursy, wniesione przez trzech emerytowanych 
radców.

Prezydentem Izby wybrano ponownie dr. 
Koya, pierwszym wiceprezydentem prof. dr. Ro- 
senblatta, drugim dr. Łazarskiego.

— S tra jk .  W przedsiębiorstwie eksploa- 
tacyi lasu firmy Steinbeill, gdzie wybuchł strajk, 
praca spoczywa. Strajkują robotnicy miejscowi, 
a strajk zwrócony jest przeciw obcym robotni­
kom, którzy są lepiej płatni. Przeszło 1000 ro­
botników, przeważnie Słoweńcy i Słowacy, o- 
puściło w sobotę pracę w lesie, aby poszukać 
gdzieindziej roboty.

— S tra sz n y  w y p a d e k  n a  p o lu  w zlo ­
tów  w B u d ap eszc ie . Na polu wzlotów w Bu­
dapeszcie zgromadziło się w sobotę wieczorem 
wiele publiczności z powodu spodziewanego 
przybycia lotnika por. Biera. Kilku innych lo- 
tnmów przedsięwzięło próbę wzlotów, między 
innymi aptekarz z Rjeki Prodan, który wzniósł 
się z pasażerem, jakimś nauczycielem. Aparat 
podniósł się do wysokości 1 mtr., ale Prodan 
musiał natychmiast opuścić się w dół, przyczem 
aparat poleciał w kierunku widzów. P u ­
bliczność rozbiegła się ku trybunom, z wy­
jątkiem pewnej dziewczyny, Elżbiety Madray, 
która przestraszona pędziła ku aparatowi. Śmiga, 
będąca jeszcze w ruchu, nieszczęśliwej literalnie 
odcięła głowę. Prodan zemdlał. Ani on ani 
pasażer jego nie zostali zranieni.

— Z a w ia ty k i. Z Jaworzyna (Raab) do­
noszą: Porucznik Bier wczoraj rano powrócił 
do Wiednia celem naprawy swego latawca, a 
dziś ponownie wzniesie się do lotu.

Kronika prowincyonalna.
§ W p i s y  do k l a s y  p r z y g o t o w a ­

w c z e j  s e m i n a r y u m  n a u c z ,  m ę s k i e g o  
w C z o r t k o w i e  i ewentualnie w razie miejsc 
wolnych na rok pierwszy odbędą się dnia 28 
b. m. od godz. 10 rano do 12 i od 3 —6 po 
południu.

Kandydaci mają przedłożyć ostatnie świa­
dectwo szkolne, metrykę i świadectwo lekarskie 
na przepisanym formularzu, a świadectwo mo­
ralności tylko w razie przerwy w nauce. Egza­
miny wstępne odbędą się dnia 30 czerwca i 1 
lipca b. r.

§ E g z a m i n  w s t ę p n y  do I. klasy 
miejskiego gimnazyum utrakwistycznego w Ro­
hatynie odbędzie się dnia 30 b. m. o godz. 9 
rano. Wpisy przyjmuje się codziennie w godzi­
nach szkolnych.

§ S t a c y a  t e l e f o n i c z n a  w B o r k a c h  
w i e l k i c h .  Dnia 22 czerwca 1911 zostanie 
oddana do użytku publicznego stacya telefoni­
czna w Borkach wielkich, która urzędować bę­
dzie równocześnie jako stacya telegraficzna z u - 
rządzeniem telefonicznem z ograniczoną służbą 
dzienną.

§ W B o r y s ł a w i u  wybuchł wczoraj 
o godzinie 5 po południu pożar w składzie 
siana Kornhabera, a rozszerzywszy się na są­
siednie budynki , zniszczył doszczętnie pięć 
domów.

§ Z Z a k o p a n e g o  nam donoszą: Po 
kilkudniowych ulewnych deszczach, dziś w nocy 
(16 czerwca) spadł świeży śnieg w górach i 
znacznie oziębił powietrze. Zjazd letników, jak 
dotąd, bardzo nieliczny. Hotele i pensyonaty 
puste. Górale wróżą dnie pogodne i ciepłe do­
piero na lipiec.

§ M o r d e r s t w o  i s a m o b ó j s t w o .  
Starszy strażnik skarbowy Kornel Drohomire- 
cki w Obertynie zadusił w piątek zeszłego ty­
godnia swą żonę, którą poślubił dopiero dnia 
29 kwietnia b. r., a następnie pobiegł na Ry­
nek i rzucił się głową na dół do znajdującej 
się tam studni, gdzie utonął. Co było powo­
dem tego strasznego dramatu, niewiadomo.

Kronika zagraniczna.

* L o t  o k r ę ż n y  p r z e z  E u r o p ę .  W o- 
becności kilku ministrów i przy udziale tłumów 
publiczności odbył się w Vincennes start do 
lotu okrężnego przez Europę. O godz. pół do 9 
przed południem startowało 41 lotników. Jeden 
z nich Lemartin najechał na drzewo i odniósł 
śmiertelne rany, wskutek których niebawem 
umarł. Lotnik Princetau uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi w Issy les Moulineux spadając z 
aparatem, który się spalił. Zwłoki zostały zwę­
glone. Lotnik Dalger odniósł ciężkie rany wsku­
tek zepsucia się aparatu.

Do Leodyum przybył pierwszy lotnik Vi- 
dari, następnie Vedrin, Beaumont, Weyman, 
Duval, Barra i Garros.

* P r o c e s  s p i s k o w c ó w .  W procesie 
spiskowców w Dacca zapadł w sobotę wyrok. 
Wszystkich oskarżonych uwolniono, ponieważ
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zeznania świadków okazały się nieprawdziwemi, 
a zeznania policjantów bezwartościowymi. W 
procesie tym, który się rozpoczął d. 24 sierpnia 
z. r., oskarżonych było 42 wybitnych młodych 
Hindusów o spisek przeciw królowi angiel­
skiemu.

* S t a r c i e  p o l i c y i  ze s t r a j k u j ą ­
c y m i  m a r y n a r z a m i .  Z Amsterdamu do­
noszą : Gdy 15 marynarzy, najętych w Ham­
burgu, przybyło do biura holenderskiego To­
warzystwa żeglugi, przyszło między policją a 
strajkującymi marynarzami do starcia, przyczem 
policya zrobiła użytek z broni, kilka osób ra­
niono a strajkującym udało się namówió do 
zaniechania pracy czterech hamburskich mary­
narzy.

* L e k a r z  t r u c i c i e l e m .  W Miń­
sku uwięziono w tych dniach lekarza dr. Na- 
wicza pod zarzutem, że otruł jednego ze swych 
pacjentów, aby zagarnąć po nim 25.000 rubli, 
na które był ubezpieczony.

* N a p a d  r a b u n k o w y .  Z Berdianska 
( w gub. Turyńskiej) donoszą. Na kolei Trojana- 
Berdiańsk zamaskowani zbójcy napadli na agen­
ta tamtejszej filii petersburgskiego międzynaro­
dowego Banku handlowego i zrabowali 30.000
rubli.

Notatki litsracKo-ariystyczne.
R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie jsk ie g o  

w e L w ow ie .

W poniedziałek, „Rozbitki“, komedya w 
4 aktach Józefa Blizińskiego. Gościnny występ 
X. Kamińskiego.

We wtorek, (wznowienie), „Walka mo­
tyli “, komedya w 4 aktach Hermana Suderina- 
na. Gościnny występ K. Kamińskiego.

We środę, (wznowienie), „Łapownicy", 
komedya w 5 aktach Aleks. Ostrowskiego. Go­
ścinny występ K. Kamińskiego.

We czwartek, „Bogaty wujaszek", komedya 
w 4 aktach K. Karlweissa. Gościnny występ 
K. Kamińskiego. \

W piątek, (wznowienie), „Dom otwarty", 
komedya w 3 aktach M. Bałuckiego. Gościnny 
występ p. It. Kamińskiego.

W sobotę, „Walka motyli", komedya w 
4 aktach II. Sudermana. Gościnny występ K. 
Kamińskiego.

R e p e r tu a r  » T e a tru  N ow ego*.

W poniedziałek, o godz. 7-30 wieczorem, 
„Małba Szwarcenkopf".

We wtorek, o godz. 7'30 wieczorem, 
„Małka Scliwarzenkopf".

We środę, o godzinie 7'30 wieczorem, 
„Małka Szwarcenkopf".

U l i
Rada szkolna krajowa zatw ierdziła wy­

bór : A rtu ra  M adejskiego na zastępcę prze­
wodniczącego Rady szkolnej okręgowej w 
S kolem ; Ignacego Rozmusa, nauczyciela kie­
rującego 4-klasowej szkoły w Woli raniżow- 
skiej, na reprezentanta zawTodu nauczyciel­
skiego do Rady szkolnej okręgowej w Kol­
buszowej ; M aksym iliana Schmeji na delega­
ta Rady gm innej do Rady szkolnej okręgo­
wej w Białej.

Rada szkolna krajow a zatw ierdziła w 
zawodzie nauczycielskim i nadała ty tu ł pro­
fesora następującym  rzeczywistym nauczycie­
lom szkół ś re d n ic h : ks. Mieczysławowi Lisiri- 
skiemu w gimnazyum w Jarosław iu, Józefo­
wi Piątkow skiem u w gimnazyum w Mielcu, 
Janow i A ugustyńskiem u i Ihiliem u Ghelbo- 
wi w gimnazyum w Sanoku, Piotrowi Ro- 
styńskiem u w gimnazyum z ruskim  językiem 
wykładowym w Stanisławowie. Zamianowała 
zastępcami nauczycieli w szkołach średnich : 
Jan a  Andrószowskiego w gimnazyum Y. we 
Lwowie; Franciszka F ielka w gimnazyum -w 
Sam borze; W incentego Korolewicza w gi­
mnazyum I. w Tarnowie.

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludow ych: K onstantego Bełtowskie- 
go dyrektorem  3-kla.s. szkoły wydziałowej 
żeńskiej połączonej z 4-klas. szkołą pospolitą 
w Gródku Jagiellońskim : Stefanię Sawczyń- 
ską nauczycielką 6-klas. szkoły żeńskiej w 
Bolechowie; W ładysława Jankow skiego na­
uczycielem kierującym 4-klas. szkoły w Woj- 
n iłow ie; Stefanię Słojowską nauczycielką 
4-klas. szkoły żeńskiej im. św. Barbary w 
Nowym Sączu; H elenę Ehrenfeldów nę i E m i­
lię Snopkową nauczycielkami 4-klas. szkoły 
w Starem siole; S tanisław a M azura nauczy­
cielem 4-klas. szkoły w Jaćm ierzu; Mieczy­
sławę W róblewską nauczycielką 4-klas. szkoły 
w M ajdanie granicznym  św7. Józefie. Nauczy­
cielami kierującymi szkół 2-klasowych: Te­
odora Roinankowa w W ierzbowie; W łady­
sława Mroczkowskiego w Sufczynie; Kazi­

mierza Cwetschka w Poznance g n iłe j; Jana  
Kotasia w N ieczajnej; W ojciecha Różyckiego 
w Ropicy polskiej. Nauczycielami i nauczy­
cielkami szkół 2-klasow ych: W łodzimierza 
Rogalskiego w Toustobabach, Jadw igę M ro­
czkowską w Sufczynie; M aryę Kiekiszównę 
w Przegnojowie; A ntoninę Haasównę w L a­
szkach kró lew sk ich ; Stefana Ruckiego w L i­
powcach; Bazylego Fałendysza w Filipko- 
wcach! Stefana Łytw yna w Peratynie. Na­
uczycielami i nauczycielkami szkół 1-klaso- 
wyeh; S tanisław a Sługockiego w7 M arkowej; 
Grzegorza Pilipczaka w M ęcinie w ie lk ie j; 
P io tra Kirczowa w H inow icach; Kazimierza 
Foka w Poruczynie; A leksandra Pisarczyka 
w Podlipiu; A leksandra P e te ra  w Bani 
kotow skiej; S tanisław a Dziaka w Kopa­
linach; Tytusa M icała w Rudzie m ałej; 
Stefanię Dolińską w O parach; Jan a  Hula w 
Dzikowie now ym ; M ikołaja Szweda w Tyno- 
w ie ; Maryę Bassarabównę w Ilniku-Zakop- 
cach; Eugenię Pychównę w Rudce; F ran c i­
szka Lenarda w Bajdach; W incentego Ada­
mika w Polance; A leksandra Karwańskiego 
w Maniowie.

Rada szkolna krajowa przeniosła: Bro­
nisław a Jaweckiego, nauczyciela 3-klasowej 
szkoły wydziałowej męskiej w Sniatynie, przy­
dzielonego do szkoły wydziałowej męskiej w 
Trembowdi, na równorzędną posadę do 3-kla­
sowej szkoły wydziałowej męskiej w Trem ­
bowli ; S tanisław a Boczara, nauczyciela 1-kla- 
sowej szkoły w W ietrznie, na równorzędną 
posadę do szkoły w C h lebnej; A lbinę Bra- 
blecównę, nauczycielkę l-klasow7ej szkoły w 
Marcinkowicach, na posadę nauczycielki do 
2-klasowej szkoły w Osieku; Stefana Bączew- 
skiego, nauczyciela 1-klasowej szkoły w Hu­
cie polańskiej, na rów norzędną posadę do 
szkoły w W ietrznie; Stanisław a M asłonia, 
nauczyciela 1-klasowej szkoły w Kozodrzy, 
na rów norzędną posadę do szkoły w Brze­
źnicy.

JE . P. M inister robót publicznych re­
skryptem  z dnia 31 m aja br. 1. 199 zezwo­
lił na otwarcie szkoły przemysłowej dla 
przem ysłu budowlanego w Jarosław iu począ­
wszy od r. szkol. 1911/12.

Rada szkolna krajowa wyłączyła gm i­
nę Leśnicę, w okręgu wadowickim, z za­
kresu szkolnego w Stroniu i zorganizowa­
ła osobną 1-klasową szkołę w Leśnicy; 
zorganizowała 1 ■ klasowe szkoły ludow e: 
w Hucie lubyckiej, w okręgu rawskim; 
w Spytkowicach na dolnym końcu wsi, w o- 
kręgu myślenickim; w Podm anasterku, w okrę­
gu drohobyckim.

Przekształciła: 2-klasowe szkoły: w Baj- 
brocie, w okręgu bocheńskim, na 4-klasową; 
w W ołowicaeh, w okręgu krakowskim za­
miejskim, na 4-klasową; w Żurawicy, w okrę­
gu przemyskim, na 4-klasową; 1-klasowe 
szkoły ludowe na 2-klasowe: w Bełżcu, w 
okręgu rawskim; w Złotnikach, w okręgu 
mieleckim; w Mucharzu, w okręgu wadowi­
ckim; w Tetewczycach, w okręgu kamione- 
ckim; w Wołoszczyźnie, w okręgu bobreckim; 
w Dzianiszu, w okręgu nowotarskim; w Lo­
żowej, w okręgu tarnopolskim ; w Grudnie 
górnej, w okręgu pilznieńskim ; w Herm ano- 
wej. w okręgu rzeszowskim.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książki 
szkolne i naukowe p. t. „W ypisy polskie dla 
klasy IV ." i „W ypisy polskie dla klasy V. 
układu F ranciszka Próchnickiego i dr. Kon­
stantego W ojciechowskiego. We Lwowie. Na­
kładem Towarzystwa nauczycieli szkół wyż­
szych", w poczet książek dozwolonych do u- 
żytku szkolnego w gim nazyach galicyjskich.

Cena egzemplarza za tom IY. 3 K. 60 h,, 
za tom V. 3 K. 80 h.

Poleciła książkę p. t. „W ychowanie 
młodzieży; na podstawie dzieła dr. F . W. 
F ó rste ra  opracował W iktor Doleżan" do bi­
bliotek szkolnych okręgowych i nauczyciel­
skich.

Poleciła broszurę p. t. „W pięćsetną 
rocznicę 1410 — 1910“ (na pam iątkę obcho­
du rocznicy G runwaldzkiej) na nagrody p il­
ności w szkołach ludowych.

WYSTAWA WIOSENNA.
II.

A. Augustynowicz ma na obecnej wy­
stawie cały szereg doskonałych akwrarel, 
które tak wysoko podnosiła krytyka warszaw­
ska z okazyi w ystaw ienia ich w Zachęcie. 
Przytoczyliśmy wtedy wyjątek artykułu z T y ­
godnika Ilustrowanego, w którym  H. P ią t­
kowski podkreślał zalety tego, jednego 
z pierwszych obecnie, akwarelistów w Polsce. 
Dziś, sprawdzając to. co pisał krytyk w ar­
szawski, dodajemy od siebie, że dzieła A ugu­
stynowicza są prawdziwrą ozdobą wystawy. 
A rtysta operuje farbam i wodnemi z taką 
wprawą, że maluje niemi nietylko miłe, wdzię­
czno pejzaże, lecz naw et portrety  naturalnej 
wielkości, rzecz w tej technice dość niezwy­
kła ze względu na trudność wydobycia do­
brej karnaoyi ciała i czystości dużych p ła ­

szczyzn. Dziś stać na to tylko F a ła ta  i Au­
gustynowicza, obu św ietnych przedstawicieli 
naszego akwarelowego m alarstwa.

Pierwszy raz w ystąpił publicznie znany 
dekorator naszego teatru  Z. Balk i próba, 
przyznać trzeba, wcale nie najgorzej się u- 
dała. Jego studyum morza, cokolwiek jeszcze 
w kolorycie za twarde, ma jednak pewne 
wartości, zwłaszcza przednia część obrazu, 
jako dobre studyum  fal morskich, pozwala 
widzieć w debiutancie zdolność obserwacyjną. 
„Spalato" razi cokolwiek ultracanalettow ską 
wiernością odtwarzania ulic i domów, eo 
w całości wygląda na barw ną fotografię.

Batowskiego „Somo-Sierra" posiada wszy­
stkie zalety talentu  batalistycznego artysty; 
wrzawa bitwy, a przedewszystkiem konie u- 
łańskie, sadzące w wściekłych skokach na 
arm aty, uchwycone są doskonale.

Ćwiklińskiego „Barany" nie są gorsze, 
ani lepsze od poprzednich. A rtysta, którego 
zalety niejednokrotnie już podnosiliśmy, trzy­
ma się od jakiegoś czasu uporczywie czarnej 
farby, która psuje mu niejednokrotnie cały 
efekt świetlny, zwłaszcza tam, gdzie prze­
ciwstawia jej bujną zieleń trawy lub jasność 
pogodnego nieba. Należy się obawiać, żeby 
to nie weszło w m anierę u tego bardzo 
zdolnego artysty, który dał już tyle pięknych 
dzieł. Jaśniejsze od baranów (doskonale swo­
ją  drogą rysowanych), są widoki tatrzańskie, 
między któremi je s t jeden św ietny w kompo- 
zycyi i jaśniejszy w kolorze.

I  Fabijański nie dał ostatecznie nic 
nowego. Jego widoki, o gaszonych, szarych 
barwach, smaczne, efektownie pojęte, wyka­
zujące dużą kulturę m alarską, będą się za­
wsze podobać dla cichej swojej poezyi 
zmroku i osam otnionych zakątków, w któ­
re artysta wlewa dużo własnego uczucia. I 
dla tego w łaśnie ostatniego przyciągają i uj­
mują obrazy Fabijańskiego, poszukiwane pil­
nie przez publiczność. Boć uczucia tak coraz 
mniej u współczesnych artystów , naw et u 
tych, dla których strona techniczna dawno już 
przestała być trudnością...

F a ła t ma przedewszystkiem przepyszną 
akwarelę „Partya lasu"; tyle tu powietrza, 
tyle św iatła, tak to w całości po mistrzow­
sku, kilkoma pociągnięciam i pendzla ujęte, 
tak po m alarsku niezrównane, że aż szkoda, 
że tak źle i za nisko powieszone. Inne akwa­
rele to również niecodzienne zjawiska na 
naszych wystawach.

Dobre są również akwrarele T. Grotta, 
owoce, kwiaty i widoki krakowskie. Kwiaty 
Gwozdeckiego, mimo um yślnie jaskraw ych te ł 
(serw ety i chusty kraciaste) odznaczają się 
miękkością i dobrem ujęciem malarskiem. 
Gutowski ma bardzo efektowną i dobrze na­
malowaną „Noc księżycową nad kościołem 
św. Ju ra" , Harasimowicz kilka typowych wi­
doków z nad stawów zarośniętych sitowiem, 
przedewszystkiem „Na ciągu", w ciekawem 
świetle.

Bardzo piękne, dużej wartości, to obra­
zy St. Janowskiego. W drugiej sali zwracają 
na siebie uwagę „Dziki". W zabitym śnie­
giem lesie żeruje stado dzików; pysznie od­
bijają się te ciężkie cielska zwierząt od łach  
śniegowych, z których w iatr potworzył wy­
dmy i pagórki, sięgające nieraz na wysokość 
m etra pni drzewnych. Czuje się w tym obra­
zie mróz i ten specyalny nastrój lasu w zimie, 
uchwycony doskonale. Masę św iatła i powie­
trza ma drugi obraz dużych rozm iarów : zwó­
zka siana, w słoneczny dzień kończącego się 
lata. Kapitalnie zestawił w nim artysta cień 
padający od kopie siana, z partya oświetloną 
skośnemi prom ieniam i słońca. P o rtre t Zapol­
skiej, to finezya rysunku i smaku artysty­
cznego przy ogromnem podobieństwie i ży- 
wrnśei całej twarzy znakomitej pisarki. P o r­
tre t ten słusznie zakupiono do Galeryi miej­
skiej.

O niezrów nanych aplikacyach Br. Rychter- 
Janow skiej, pisaliśm y już niejednokrotnie. 
„Noc w T atrach", która je s t obecnie na wy­
stawie, to doprowadzenie tej techniki, której 
jedyną przedstawicielką w Polsce je s t a rty st­
ka, do maximum dekoracyjnego wyrazu. J a ­
nowska nieprześcigniona je s t w tern zestra- 
jan iu  skrawków sukiennych, które tworzą 
rzecz, przedewszystkiem pod względem este­
tycznym niewypowiedzianie harm onijną i 
prawdziwie piękną.

Lecz aby tego dokonać, trzeba być ar­
tystką tej m iary, jaką  jest Br. Janow ska, trze­
b a  tak umieć rysować jak  ona, tak mieć 
oko czułe na barwy i taki mieć w ybitny dar 
kompozycyjny. (Rzecz obecnie dość rzadka 
w Polsce). D ruga jej aplikacya, oraz milutki 
obrazek olejny (kwiaty), odbijają wartościami 
swojemi od otaczająch je  płócien.

Jarockiego zamaszysty portret obywatela 
z U krainy, trzym a się dobrze w rysunku, 
zarzucićby mu można tylko brak zdecydowa­
nego oświetlenia, wskutek czego cała postać, 
a szczególnie twarz, nie robi wrażenia bry- 
łowatości. Poza tern w portrecie, jak w in ­
nych obrazach tego artysty  („W łoduś" ma 
bardzo drew niane nóżki!) widać wszystkie 
cechy i zalety tego ciekawego, mocnego ta ­
lentu.

Na w ym ienienie zasługuje również su­
m ienny autoportret Kazirnirowskiego i jasne, 
piękne w św ietle obrazki Kulczyckiej, zwła­

szcza „W iosna", k tórą jednak cokolwiek 
szpeci zupełnie źle narysow ana nóżka sym­
patycznego dzieciaka, który w ydrapał się za 
ptaszkiem na drzewo.

Kossak, niezrównany odtwórca dziejów 
wojska polskiego, dał typowe „Żołnierskie 
zaloty", ułana i dziewczynę wiejską, wstydli­
wie słuchającą słów m iłosnych wojaka, opar­
tego o konia. P ortre ty  tego artysty  malow®' 
ne dość szorstko, po... „żołniersku", wykazują 
świetne podobieństwo, doskonałe zaaranżo­
wanie i ru tynę nieprześcignionego rysownika- 
Najlepszy z nich, to ten  malutki, ks. Maryi 
Sułkowskiej, malowany gwaszem, przepysznie 
rozmieszczony, pełny finezyi w uchwycenie 
wyrazu wesołej, sympatycznej twarzy.

Obrazy Malczewskiego zupełnie są od­
rębne od poprzednich. Ten sam w nich 
wprawdzie nieprześcigniony rysunek, ta  sa­
ma mniej więcej myśl kompozycyjna, w ko­
lorycie jednak są niewyszukane, szare, przy­
ćmione, w barwach zimnych, zgaszonych, 
ciekawych a trudno wytłumaczalnych. mim° 
nawet tego, że taki n. p. „A nioł śm ierci1) 
zamykający oczy zmęczonemu wędrownikowi 
w szynelu wojkowym,; malowany jest 
świetle księżycowej nocy. W szystkie jednak, 
to twory głębokie, mistrzowsko oddane, j e" 
dne z tych nielicznych, przed którym i przl" 
staje się w skupieniu i ciszy. I  lepiej lC.h 
nie opisywać, nie dociekać intencyj myśl*' 
ciela-poety, nie tłumaczyć na sposób codzie11' 
ny, zwykły, tych przecudnych poematów, 
wczarowanych w płótno ręką genialną i 
mózgiem wizyonera..., tem bardziej, że pi'z0' 
mówią one do każdego w inny sposób, zalf 
żnie od tego, kim będzie widz ten i na jak10 
wogóle stać go uczucie.

A r tu r  Schródef•

Z  Izfb37- ss.d.OT7vre>

(E p ilo g  k rw aw y ch  z a jść  n a  U n iw ersy  tcC,e 
lw ow sk im  w d n iu  1 l ip e a  1910).

Lw ów , 19 czerwca-

(O śm d ziesią ty  d z ie ń  ro zp raw y ).

Na sobotniej popołudniowej ro zp r® ^  
którą przewodniczący, prezydent O b e r t ?  
s k i, otworzył o godzinie o min. 15 p° K  
łudniu, nie jaw ili się o skarżen i: Zaliź®1 ’ 
Leontowicz, Bukszowany, Leszczyński, M  
kowski i Mosora.

Na wniosek prok. Państw a, a za ^  
obrony, uchw alił t r y b u n a ł ,  przeproW®^,, 
rozprawę przeciw tym oskarżonym W
cznosci. i

Z kolei zabrał głos obr. dr. A.
zaznaczył, że odnośnie d o  j e g o  k l ie n tó w ^ r.
Sumyka i 12 innych rozprawa nie
czyła ani jednego dow-odu,

fa­

ktu, że brali oni udział w -walce na P®
ani jedneg^j.

ns i. i. Wł-Ł* "  '' li rfT
mieli rewolwery, strzelali, lub wybij®11
by. Omawiając następnie sam fa k )   ̂
tw ierdził obrońca, że akademicy ukrains J^e. 
jeżeli przypuścijsię nawet, że strzelali —t0 ^eg0,
lali wskutek instynktu  samozachowaW/j r
bo — wołał dr. A. Kos — byliby 
mi, „bojahusam i", gdyby mając rewę ^gl- 
nie odpowiedzieli na strzały strzałarm- 
dawszy wkońcu ostrej krytyce sposob r^ji- 
prowadzenia śledztwa, który, zdaniem 0
cy, wykazał jak  się śledztwa nie 
prowadzić, podniósł, iż młodzież u
od 1 lipca 1910 narażona była_ ^r,
przykrości. Za to wszystko — kończy-1
Kos — cześć ci ukraińska młodzieży, .  ̂

 j „ i„ r,nct.at)>*A

na A:

ci za to, żeś tak postąpiła, jak  postąp j9k0 
Następny inowca, obr. dr.

zastępca praw ny tych oskarżonych, _ _
czątkowo słuchani byli w śledztwie $   ̂
rakterze świadków, sta ra ł się wykaza 
co do tych oskarżonych nie wykazał® ^  2̂  
wa nic takiego, co wskazywałoby n® u 
brali oni udział w karygodnych czyn .^pD1 
rzuconych im aktem oskarżenia. 0 p^ j 
poświęcił mówca dłuższy ustęp_ 
mówienia in terpretacyi §§ 83 i 8 0i,_5,
b) u. k. (zbrodnia gw ałtu pubhczn o cń 
152 i 155 lit. a) i d) u. k. (zbl'° Jj 7 
kiego uszkodzenia ciała), oraz s z|ośh jj 
(zbrodnia gw ałtu publicznego prz ‘ 
działanie wśród szczególnych n i e 9 je PV  
okoliczności) starając się wykaza ^  _
pisy tych paragrafów  nie mogą sVfe_P,
sowania do oskarżonych. Kończąc > ^  s 
mówienie, zapewniał dr. ^
bienice, ani wńęzienia nie powstrzy . p ^
dzieży ukraińskiej od pielegnow'v jp-
nią ideałów i że dążenia nar-odu J,
uzyskania odrębnego Uniwersy- . p f
skiego nie zwalczy s i ę  więzieni j  y

Z kolei przem awiał obi. P u-
ś n i c k i  imieniem tych oskarż J  ,. gja^ji

-tli i*7 A!*S vti6Cl 6 J . idfw dniu zajść n a  U n iw e r s y to c ie ^ ' 
czarni Politechniki i tycn, 
akademikami. Na w7stępie sw ja a j i ii ii iu j.. im  i i  nOi^ aft
zaatakował obrońca cala Prasf, nod02 Aru a i«  r
stanowisko w7obec oskarżony cZem j  6̂

obecnie rozprawy,czącei się ouenuc ■ ł(>w
czywszy im iennie swych ' i 
udowodnić, że oskarżeni «  n .e ^  QVt
go udziału w karygodnych zajse

r<
P:

o
0ę

Ol
rc
oc

1>.

Sł,

IV
do

tli

Po

ZU;
Có

dzi
0b;
str
ob

hit

en

aP<
tria

•to,
dni

kul
kra

r?iv
ukr
za?]
dzi(

Pol,
Pro;

ńiei

^ie
W
1 n k li■ńei
'tlO?

hieo 
Pod, 
z 8

hie
>

tei

%

Sir
!Ha

do >



5
zakończył swe przemówienie wyrażeniem na­
dziei. że trybunał wyda wyrok uwalniajacy 
lego klientów.

N astępny obr. dr. J . K o s zauważył w 
®wem przemówieniu, że U niw ersytet lwowski 
byłby uniknął owych zajść w dniu 1 lipca 1910, 
Sdyby bram y jego zostały na ten dzień za­
mknięte, a przynajm niej nie zostali wpu- 
szezeni wt jego rnury nieakarlemicy. co łatwo 
®*ęgł uskutecznić portyer uniw ersytecki, żą 
eając legitymacyj od wchodzących. Obrońca 
Zakończył wywody swe twierdzeniem , że o 
skarżeni są ofiarami pielęgnowanych przez 
Sl§ ideałów.

Na tern o godzinie 7-15 wieczorem od- 
r°czył p r z e w o d n i c z ą c y  dalszy ciąg roz­
prawy do niedzieli, godziny 10 rano.

(O śm dzlcsiąty p ie rw sz y  d z ie ń  ro z p ra w y ).
, . Na wczorajszej rozprawie, k tórą przewo­
dniczący, prezydent O b e r t y ń s k i ,  otworzył 
Q godz. 9'30 przed południem, nie jaw ili się 
d a rz e n i: Konyk, Kość M elnyk i Nawczuk. 
, Na wniosek prok. Państw a, a za zgodą 
brony; uchw alił t r y b u n a ł  przeprowadzić 
°zprawe przeciw tym oskarżonym w za-

°ezności:
Z kolei ogłosił p r z e w o d n i c z ą c y  

c*l\vałę trybunału, mocą której 
^ k sk a z a ł t r y b u n a ł  n a  p o d s ta w ie  § 236

,  o b ro ń c ę  d r . A n d rz e ja  K osa  n a  g rz y ­
w ę  w kw ocie 100 k o ro n  za
' ®wa, jakiem i obrońca ten zakończył sobotnie 

e przemówienie, zwrócone do trybunału, a 
do wyraził cześć oskarżonym z powmdu
j  Puszczenia się przez nich czynów karygo 

za które pociągnięci zostali do odpo- 
edzialności karno-sądowej, ponieważ w sło­

ni . Pych dopatrzył się trybunał zlekceważe-
saH Sl?bie, a tem 
,<i(l0Wi szacunku.

samem obrazy należnego

Pod -^astepie przem aw iał dalszy obrońca 
zazs^ nych, radca P o d l a s z e e k i .  Mówca 
2l) QjCzywszy na wstępie, że przyłącza się w 
có» *' do wywodów poprzednich obrori- 
^  ’ .umawiał obszernie zajścia na U niw er 
% Cle lWOwskim w dniu i  lipca 1910, przy- 
st&} S ie rd z ił, że zajścia te wywołane zo- 
dziJ Zacbowaniem się prowokacyjnem  mło- 

Polskiej, która pierwsza — zdaniem 
8tjz ?cy. — rozpoczęła walkę na polana i 
°br *ahinę. Twierdzenie to swmje s ta ra ł się
tnait a uzasadnić wyliczeniem nazwisk roz- 
skiĉ c'1 świadków, tak polskich, jak i ru-

krajjj Z n a c z y  wszy z kolei, że akademicy u-
biry S(!y n ie mieli zamiaru wywołania awan-
*Ua l  *;Ze&0 dowodem — w edług mówcy —

Jo spokojne zachowanie się ich na wie- W Sali I n  •> . . .. . v _
tw ierdził radca Podlaszeeki 

z® niem a też mowy o komplocie, o 
D opom ina akt oskarżenia. 

aPe]e, rzemówienie swe zakończył obrońca 
Uiaja. do trybunału, by wydał wyrok uwal- 

L jego  klientów.
Uosp t końcu przem awiał ostatni obrońca dr. 
dniu i ,e. w i c k i. Zaznaczywszy, że zajścia w
f i l> :  I  h r t n n  1  n i  a  ____  t t _ ! ___________jr*m h >^Ca ^910 na U niw ersytecie lwów- 
t  ItUraf wynikie!n długoletnich konfliktów 
rMńgjj Gycb między młodzieżą polską i u-

polemizował dr. Lewicki z końco- 
Wszy s tp yWodami Prok- Państw a. Przede- 
rz« takt , ^ ,  s tara ł się obrońca odeprzeć za

°skarżenia, jakoby między młodzieżą 
^ b ^ ż a ’̂  istn iał komplot, is tn ia ła  zmowa, 
z*et „ iae< ' z niem a na to dowodu, by mło-

ukraińskar„lUe porozumiewała się co do
LVsali r~°. działania bądź na wiecu, odbytym 
J% ih Uł tt^-° 77Sokoła“, bądź na wiecu, od- 

\y , Yrdwersytecie, w sali III.
®rniz0TV,a],szyln uiągu swego przemówienia 

ParW °^ r ‘ dr- Imwicki z twierdzeniem 
-Ja n tt^ ’- 3ak°by młodzież ukraińska 

ty*6*11 obro • wersJ t et w dniu 1 lipca. Zda- 
rtyPadku tr,np'y n ’e m oże być w niniejszym  

owy o napadzie, bo ukraińska mło- 
ł  i ^ t y  emrSyu ee^a ma przecież wolny wstęp 
b; Poa .uniwersyteckiego, a w dniu
O a wobec^Uniwersytet nie był zamknięty. 
H o zhrnj -®0 ~  zdaniem obrońcy —
h ieS l^ w n ież^ 8' ^ 11 PubliezneS° z § 83
P o f ^ n i o n e  , . wedłu?  d r- Lewickiego -

i:z in5 ^ a )  °; ,zbrod1n i§ gw ałtu publicznego 
le J  u. k., rtrzez złośliwe uszko-

v i jest oskarżenie wszystkich

bie J  CUdzei < -  “ •>. łłubiiwb ubłku-
iL .y u i ie o i j  jasności, gdyż prok. Państw a 

Clł się uS7l ° ry Z- P°dsl dnych i jakiego 
^ kol • dzenia.

prze rn ó w ° 2 !Clł| m -,Wca dłuzszy u st?P 
tej ârakter tt ^  skreśleniu wralki o pol- 
S° „ /^ ik ieo i , nv1Wersytetu lwowskiego, któ- 
tetu w°tzenia Ji P0.8^11̂ !  narodu ukraińskie- 
Ptted P°ezern ? ie§0 osobnego Uniwersy- 
V n Zarzutem ai,ł Prof- Lniestrzańskiego 

Z°ll6j w' on w mowie swej,
. . d° lQzl P rlamencie wiedeńskim  za-

M0Wa dr dT  fDa F ? iw ersytecie
1 a Uzw Lew icki i. \  rzanskieg° ~  cia^Mojjj^u, hy z , była tylko przestroga 
0 tozi^^odu r iK tfUCZynił sfusznym postu-

°b8 C  kl ŵi- Gg°’ gdjŻ m°Że przy;i®8
S ł a l ri° 'nawia'ł ob!'. dr. Lewicki 

K o ^ s z e chpoiskig-nauUl?lvrersytecie lw ow - 
»  dniu i r ’1 °iew ki“, a w szcze- 

Pca 1910, twierdząc, że

przez złośliwe uszko-

tylko prowokacyjne zachowanie się bojówki 
w tym dniu doprowadziło do krwawych zajść.

Kończąc swe przemówienie, wskazał o- 
brońca najpierw  na oskarżonych, jako na 
kwiat narodu ukraińskiego, który działał dla 
uzyskania własnego U niw ersytetu , poczem 
apelował do trybunału, by w imię „wyższej 
sprawiedliwości i zgodnego pożycia obu na- 
rodów “, wydał wyrok uwalniający oskarżo­
nych.

Na tem o godzinie 12‘BO w południe 
zam knął p r z e w o d n i c z ą c y  rozpraw ę, o- 
znajmiając, iż

o g ło szen ie  w y ro k u  n a s tą p i  we śro d ę , 
28 b . m .

GOSPODARSTWO I
C. k . u p rzy w .

A ssicu raz io n i G en e ra l!  w  T ry eśc ie
założona w roku 1881. 

G e n e r a l n a  A g e n c y a  d l a  G a l i c y i  i 
B u k o w i n y ,  we  L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  

K o p e r n i k a  1. 3. T e l e f o n  nr. 468.
W miesiącu maju 1911 roku w dziale 

ubezpieczeń na życie podano 2.113 wmiosków 
na sumę 17,817.417 koron 66 hal., a wysta­
wiono 1.830 polic na sumę 15,357.009 koron 
35 hal.

Od duia 1 stycznia 1911 podano 10.585 
wniosków na sumę 85,548.743 koron 99 hal., 
a wystawiono 9.193 polic na sumę 73,998.065 
koron 88 halerzy.

Zgłoszone od 1 stycznia 1911 r. szkody w 
tym dziale wynoszą 4,355.226 koron 30 hal.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego, wynosił w dniu 31 grudnia 1910 r.
1.106,056,556 koron 66 hal. w kapitałach i 
1,970.859 kor. 51 h. w rentach, na 148.072 
policach, na co rezerwowano w gotówce 
27,285.232 kor. 15 h. Zapłacone szkody w r. 
1910 w dziale życiowym wynoszą 18,782.861 
kor. 59 k., a we wszystkich działach od czasu 
założenia Towarzystwa (1831 i\), według co­
rocznych wykazów, wypłacono 1.018,074.811 
kor. 43 hal.

OSTATNIA POCZTA.
—  Na j j .  P a n ,  jak  z W ieduia dono­

szą, ma się pod każdym względem znako­
micie.

Wczoraj po załatw ieniu części progra­
mu dziennego przyjął M onarcha na posłu­
chaniu Najdost. Arcyksięcia Franciszka Sal- 
vatora i P. M inistra wyznań i oświaty hr. 
S tuergkha, następnie zaś odbył przechadzkę.

Onegdaj przyjął Najj. Pan wspólnego 
P. M inistra skarbu B uriana na osobnej 
audyencyi.

=  W edle inform acyi prasy poznańskiej 
sąd w E ssen skazał członków zarządu pol­
skiego Towarzystwa „O św iata“ w Essen na 
kary od 10—30 m arek za rzekomo bezpra­
wne u ż y w a n i e  j ę z y k a  p o l s k i e g o  na 
dwu zgromadzeniach, które uznano za pu- 
’ liczne.

=  W południowej Portugalii odkryto 
s p r z y s i ę ż e n i e m o n a r c h i s t y c z n e .  We­
dle doniesienia A gencyi H avasa, większość 
spiskowców tworzą dawni gwardziści m uni­
cypalni, policyanci i zwolennicy Franki.

Rząd poczynił odpowiednie zarządzenia 
w celu stłum ienia ruchu. W iele osób areszto­
wano.

=  Do Belgradu przybył wczoraj nowo 
m ianowany austr. węg. poseł U g r o n .

=  Nowy poseł austro-węgierski hr. 
T a r n o w s k i  przybył d. 12 b. m. do Sofii.

=  W sobotę odbyły się w Bułgaryi 
w y b o r y  do  S o b r a n i a ,  które ma zebrać 
się d. 22 b. m. W ynik dotychczas nie jest 
znany, lecz powszechnie sądzą, że rząd bę­
dzie m iał znaczną większość.

=  Zatarg f r a n c u s k o - h i s z p a ń s k i  
na tle  sprawy marokkańskiej zaostrzył się 
znowu z powodu marszu Francuzów na E l 
Ksar. W yruszył tam mianowicie pułkownik 
Silyestro na czele 200 ludzi.

H iszpańskie wojsko zajęło nową pozy- 
cyę Taurial Zag; jestto  punkt strategiczny, 
który panuje nad Suk el A rba Zebbuya.

P rasa hiszpańska zamieszcza pełne roz­
goryczenia artykuły, w których zarzuca F ran- 
eyi, że zawsze usiłow ała krzyżować kroki 
Hiszpanii w Marokku.

=  W edług depeszy, otrzymanej przez 
Portę, K o z a c y  usiłowali przekroczyć granicę 
rossyjsko-turecką pod Bajazid, przeszkodził 
temu jednak  oddział żandarm ów tureckich. 
Kozacy zastrzelili dwu żandarmów tureckich. 
W ali Erzerum u, oraz konsul rossyjski wyje­
chali na  miejsce celem zbadania sprawy.

=  Z A l b a n i i  donoszą: Edhem  ba­
sza doniósł, że buntownicy ponownie za- 
atakoy ali pozycye w Selce i usiłowali 
w ypireć z nich  żołnierzy. Odparto ich je-

■ dnak aż do mostu Tamari. W końcu woj­
sko zajęło ten most. Tem samem usunię­
to wszelkie przeszkody w połączeniu z bry­
gadą, która w yruszyła ze Skutari. W pobliżu 
granicy czarnogórskiej zaprzestano ognia. 
A rnauci mieli 20 zabitych.

Organ albański w K onstantynopolu 
S k i p e t a r  podnosi, że dzięki przyjaznej in- 
terw encyi A ustro-W ęgier spraw a M alisorów 
będzie uregulowana i Albańczycy nie będą 
nadal uważani w Turcyi za obcych.

W kołach Porty opowiadają, że Turcya 
skłonna je s t zgodzić się na żądanie Czarno­
góry co do opróżnienia wzgórza Jesero  i zbu­
rzenia tamtejszego domu blokowego.

=  Perski prezydent m inistrów  S i p a h- 
d a r ,  który opuścił pospiesznie miasto z za­
miarem wyjazdu do Europy, oświadcza w 
piśmie do regenta i medzylisu, że m usiał 
opuścić Teheran ze względu na zły stan 
zdrowia. Krok ten ogólnie potępiają. P rzy­
puszczają, że powodem odjazdu je s t ta  oko­
liczność, iż Sipahdar u tracił poparcie medzy­
lisu i nie chciał poddać się ostrzejszej kon­
troli. Na wczorajszem posiedzeniu medzyli­
su odrzucono wniosek prem iera w spraw ie 
listy  cywilnej dla regenta; uchw ała zapadła 
jednom yślnie.

Wybory tlo Izby posłów Rady 
państwa.

D ro h o b y c z , 19 czerwca. (Teł. p ry  w.) 
W skutek agitacyi party i syonistycznej przy­
szło w czasie wyborów w Drohobyczu przed 
lokalem wyborczym do  e k s c e s ó w ,  których 
sprawcami byli młodzi chłopcy i robotnicy 
sprowadzeni z Borysławia. Zdemolowano je ­
den lokal wyborczy, wybito szyby w kilku 
domach, wojsko opróżniło plac przed loka­
lem wyborczym, przyczem zraniono jedną o- 
sobę z tłum u a dwóch huzarów odniosło ra ­
ny od kam ieni.

W  następstw ie tych ekscesów przyszło 
w godzinach popołudniowych do ostrzejszego 
starcia tłum u, który rzucił się na wojsko, 
zmuszone wskutek tego do zrobienia użytku 
z broni. P lu ton piechoty oddał jedną  salwę; 
padło ośm osób, ponadto dwie odniosły cię­
żkie rany.

W y śc ig i k ra k o w sk ie .
K ra k ó w , 19 czerwca. (W yścigi. Dzień 

pierwszy, 18 b. m.).
I. Bieg otwarcia z płotam i. Panowie 

jeżdżą. 2000 koron. M eta 2400 m. Biegało 9 
koni.

I .  P. Ostaszewskiego „W right"; 2. p. 
Zangena „M indig gyongy“ ; 3. p. Bartoscha 
„Ruszt". „Senta III"  ks. Lubomirskiego i 
„Ketes" p. W odzianera wyłamały.

Totalizator 10 : 56.
II. Nagroda Krakusa. Handicap. 2400 

koron. M eta 1.600 m. Biegało 8 koni.
1. ks. Lubomirskiego „Gyongyossi"; 2. 

tegoż „Rosalie"; 3. hr. Dzieduszyckiego „Ga- 
m ratka".

Totalizator 10 : 20.
III. Nagroda austr. Jockey-klubu 2000 

koron. M eta 2000 m. Biegało 5 koni.
1. P. Ostaszewskiego „Pani D ulska"; 2. 

p. Zangena „Kańczug"; 3. p. Kollera „Par 
noblesse".

Totalizator 10 : 14.
IV. N agroda Prezesowska 4000 koron. 

Meta 2400 m. Biegały 4 konie.
1. P. Ostaszewskiego „Polish Galloway"; 

2. p. U łaszyna „Berezyna"; 3. p. Zangena 
Igor".

Totalizator 10 : 22.
V. Oficerski bieg z przeszkodami. Stee- 

plechase. Nagroda honorow a i 2000 koron. 
M eta 4000 m. Biegało 7 koni.

1. P. Buzinkaya „R auhenstein"; 2. p. 
A ljanćića „F u rth "; 3. p. B reganta „Goldre- 
g en “. P. Kollera „A lso?" upadł.

Totalizator 10 : 45.
VI. Bieg gładki koni półkrwi. 1800 

koron. M eta 1600 m. Biegało 6 koni.
1. P. Dydyńskiego „Kulik"; 2. p. Łuka- 

siewicza „Drop".
Totalizatur 10 : 22.
VII. W ielkie krakowskie wiosenne Stee- 

plechase. Panowie jeżdżą. Nagroda honoro­
wa i 4000 koron. M eta 4800 m. Biegały 4 
konie.

1. Zdz. hr. Tarnowskiego „Kupidynek"; 
2. ks. Lubom irskiego „F loridsdorf"; 3. p. Kóp- 
pla „Ilonka".

Totalizator 10 : 34.

K ra k ó w , 19 czerwca. Stan zdrowia dyr, 
Petelenza polepszył się. Tętno dobre, tem pe­
ra tu ra  16T°.

K rak ó w , 19 czerwca. Wczoraj odbyła 
się urządzona przez Koło pań Tow. Szkoły 
ludowej konfereneya w spraw ie utworzenia 
szkoły gospodarstw a domowego dla kobiet 
polskich na  Szląsku. Przew odniczył p. Kazi­

mierz Bartoszewicz. Zabierały głos osoby 
przybyłe ze Szląska. W ybrano komitet, ma­
jący zająć się utworzeniem takiej szkoły i 
wogóle niesieniem  pomocy dla Szląska w 
dziedzinie szkolnictwa.

R e u tte  (w Tyrolu), 19 czerwca. Wczo­
raj o godz. 4 po południu szalała tu i w 
okolicy burza gradowa. Szyby w kilkuset 
oknach wybite, dachy blaszane domów prze­
dziurawione. Kilka osób zranionych gradem 
niezwykłej -wielkości.

B e r lin , 19 czerwca. Wczoraj odbyła 
się tu uroczystość ku uczczeniu pamięci Jah- 
na (twórcy niem ieckich Towarzystw gim na­
stycznych), Punktem  kulm inacyjnym  obcho­
du był pochód, który w południe wyruszył 
z bram y B randenburskiej i trw ał praw ie 3 
godziny. N astąpiły ćwiczenia gim nastyczne 
wojskowości, oraz ogólne popisy gim nastycz­
ne, w których wzięło udział około 12.000 
osób.

G lasgow , 19 czerwca. Trzy okręty wy­
chodźcze zamierzały w Greenock uzupełnić 
swą załogę, ale dotychczas tylko jeden z nich 
znalazł dostateczną liczbę ludzi i mógł wy­
płynąć na pełne morze.

S a lo n ik i, 19 czerwca. Przybyła tu 
osobnym pociągiem m isya serbska pod wo­
dzą gen. Solarowicza. Dziś przyjęta będzie 
przez su łtana.

T s iu g ta u , 19 czerwca. Otwarto tu fa­
kultet medyczny U niw ersytetu  niemiecko- 
chińskiego przy udziale 12 słuchaczy. Zgło­
sili się jeszcze inn i słuchacze z wybitnych 
rodzin chińskich.

P o la c y  pod  b e r łe m  ro s sy jsk ie m .
W arszaw a, 19 czerwca. (Tel. pryw .). 

Wiadomo, że w projekcie o ograniczenia ko- 
lonizacyi cudzoziemskiej w gub. wołyńskiej 
i podolskiej m ieścił się także zakaz nabyw a­
nia ziemi w tych guberniach przez m ieszkań­
ców Królestw a Polskiego wyznania katoli­
ckiego. Ograniczenie to rada m inistrów  co­
fnęła. G azeta W arszaw ska  dowiaduje się, że 
na nagłą zmianę stanowiska rady m inistrów  
w płynęła opinia jednego z dowódców okręgu 
wojskowego, znawcy stosunków na  zacho­
dnich kresach państwa. W edług tej opinii w 
guberniach K rólestwa Polskiego, na L itw ie i 
w Inflantach daje się zauważyć stały  niedo­
bór rekruta, wywołany zwiększającą się co­
rocznie emigracyą Polaków, Litw inów i Ło- 
tyszów za granicę. Wszyscy ci wychodźcy 
straceni są dla arm ii rossyjskiej. Zakaz ko- 
lonizacyi zwiększyłby jeszcze niekorzystny 
stan rzeczy.

W arszaw a, 19 czerwca. (Tel. pryw .). 
P racow nik handlowy , przem ysłow y , finanso­
wy i  rolny  oznajmia, że na  przeciąg trzecie­
go kw artału pismo będzie zawieszone z po­
wodu braku poparcia szerokich mas praco­
wniczych.

S ied lce , 19| czerwca. (Tel. p ryw .). Sąd 
rozpoznawał sprawę p. Józefa W róblewskie­
go, oskarżonego o ta jne nauczanie. Strażnicy 
zastali go nauczającego 6 dzieci początków 
czytania. Skazano go na 3 ruble lub dzień 
aresztu.

K ijó w , 19 czerwca. (Tel. p ryw .) . De­
partam ent kolejowy zezwolił na bezpłatny 
przejazd kolejami 1000 włościanom, byłym 
unitom  z K rólestwa Polskiego, którzy uda­
dzą się na pielgrzymkę do Poczajowa i Ki­
jowa.

K ijó w , 19 czerwca. (Tel. p ryw .). Sąd 
polecił wdrożyć śledztwo przeciw członkom 
zarządu masy konkursowej Eustachego hr. 
Potockiego, którego dobra wartości miliono­
wej sprzedano za cenę bardzo niską.

S p raw y  ro s sy jsk ie .

P e te r s b u rg , 19 czerwca. Pod przewo­
dnictwem  Stołypina odbyła się konfereneya 
w sprawie niebezpieczeństwa zawleczenia 
cholery do Petersburga. Uchwalono szereg 
surowych zarządzeń. Szczególną uwagę ma 
się poświęcić zarządzeniom sanitarnym  co do 
wody do picia.

P e te rh o f ,  19 czerwca. Rodzina carska 
wyjechała na  wybrzeża F inlandyi.

Z a w ia ty k i.
C h a teau  T li ie r ry  (w depart. Aisne), 

19 czerwca. Lotnik Lendron, uczestnik euro­
pejskiego lotu okrężnego, spadł w odległości 
10 kim. od Chateau Thierry skutkiem eks- 
plozyi zbiornika benzyny. A parat zapalił się, 
Lendron w krótkim  przeciągu czasu spalił 
się na węgiel.

D żu m a,

O dessa, 19 czerwca. Stwierdzono tu 
wypadek dżumy.

Odpowiedzialny re d a k to r : 

A d a s i  K r e s k o w i  e s k i .



6

NADESŁANE.

Dla komitetów wyborczych!
Stampiiie wyborcze,

zapobiegające kreśleniu i dopisywaniu nazwiska kan­
dydata, wykonywa najtaniej i na poczekaniu znany

Z akład  ry tow n iczy

MAKSA GLASEIIMANA
we Lwowie, ui. Sykstuska 19.

Nr. telefonu 1585.

U w ażać n a  a d r e s !

Dentysta Dr. Michał Wiktor
ordynuje ul. Halicka 21 dom WP. Bałłabana. Udogo­

dnienia w zapłacie robót technicznych. Winda.

We FRANZENSB ADZIE
(Palast-Hotel, wejście al Kirchenstrasse)

'ordynuje również w bieżącym sezonie

Dr. Stanisław Przybylski
b. asystent kliniki chirurgicznej i położniczo-gineko­
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

Do najęcia
przy ul. Asnyka 1. 7,

na I. p ię trze:
4  pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon.

Elektryczne urządzenie.
Bliższa wiadomość na  II. piętrze po prawej, 
lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej" ulica 
Czarnieckiego 1. 10 od 12 do 4 po południu.

Zawiadamiam niniejszem Szano­
wnych kolegów lekarzy na prowincyi,
że skutkiem  powiększenia pracowni 
przyjm uję przesłane mi pocztą odciski 
celem w ykonania zębów w złocie i kau­
czuku. Informacyj co do sposobu brania 
(„ miary “) odcisku udzielam listownie. 
Dr. Michał W iktor, u l. H alicka 21,

dom WP. Bałłabana.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
w ykonu ją  w szelk ie  n ap raw y  m eb li g ię ty c h ; w y­
ra b ia ją  łó żk a  sk ładane , s ło m ian k i. Ceny nm ia r- 
kow ane. Na żądanie  z ab ie ra ją  m eble do n a p ra ­

w y — n ap raw io n e  od sy ła ją .

P oszu k u je  s ię  kupna

starych MEBLI mahoniowych
a l e  w  d o b r y m  s t a n i e .

Z głoszen ia  pod  „MEBLE* B łn ro  ogłoszeń , pasaż 
S a a sm a n a  9, Lw ów .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 19 czerwca 1911.

Hotel George’a.
PP . A, Sadowski z Rossyi, S. Jasiński 

z Pererowa, A, LGewiez z Poznania,
Hotel Europejski.

P. M. Osadca z Mor. Ostrawy.
Hotel City.

P. I. Daszyński z Krakowa.
Hotel Victoria.

P. E. Kutowski z Łączek.
Hotel Saski.

P. Dr. L. Car z Agram .

C E H I T I K  

Lwowskiej Izby handlow ej i p rzem ysło w e j .
Lwów, dnia i9  czerwca.

I .  A kcye za Bztakę.
B ankuhip. gal.po200 zł. (400kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czem.-Ja88y po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
I I .  LiBty zastaw ne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

„ „ „ 41I1 pr. w. a. los w 50 1.
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4‘/a pr. w. a. los w 511.
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m i s y a ) .....................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr.
los w 41V, l a t ..........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

Banku gal. ziem. kr. 41/,°l0 60 1. 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów

I I I . O blig i za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a, 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

„ 41/ipr. (3 em.) 
n 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r ...................
Pożyczka m. Krakowa . . . .  
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor,

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 p r . . . . 

„ „ „ 4 konwen. .
„ szkolna krajów. 4 pr, 

r. 1908 ...........................
IY . LoBy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).
Y . M onety.

Dukat c e sa r sk i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

papierowych 
100 marek niemieckich •. , , ,

K urs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 17 czerwca 1911.

A. O gólny d łn g  p ań stw a . płacą żądają
Jednolity  dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................... 92-30 92-50
styezeń-lipiec ...............................  92-30 92-50

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  9620 96-40
l^ iecieiLpażdziem ik_^^__^^^__9G 30^96|50>

płacą | zadaj 8
walutą kor.
K h h" h

705 - 712 -

450 - 460 -

552 - 559 —

500 - -515 -

109 70 
99 -  
93 -  
99 10 
93 50

99 70
93 70 
99 80
94 20

96 50 -------

96 50 
91 80 
98 70 
96 50

92 50 
99 40 
99 20

88 -  
100 70

98 70 
101 40

99 -  
91 -  
91 30 
91 30

99 70
91 70
92 -  
92 -

93 40 
89 60 
92 -

94 10 
90 30 
92 70

91 30 92 -

95 - 105 -

11 35 
19 06 

251 -  
253 50 
117 30

11 45
19 20 

253 -  
255 -  
117 80

płacą żądają

160- —
214—  
305- -  
305- -  
284-50

166—  
? 2 0 - —  

311—  
Sil" — 
285-50

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł. . . . .
„ „ 1864 po 50 z ł........................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.
B . D łng  p ań stw a  (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku 

za 100 zł. 4 p r . . . . . . . . 116-75 116-95 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r .............................................92 20 92-40

C. O bligacye ko le jow e.
Kol.Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 93-10 94-10
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 113-50 114- — 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5”/ł pr. (ostemp. akoye) . . . .  443 '— 446—  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* p r.........................................114-50 115-50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................ 92-75 93'75
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r.................... 82-80 93 80

O bligacye p ie rw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106-25 — —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120 60 122—  
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r......................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

r. 1887, 4 prc. (sr.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 pro.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc ........................... .. .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 p rc .................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc.................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ..............................................
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol, lwowsko-czem -jasskiej z roku

1894 4 pr. . . .  .....................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. , . . . 114-50 115-50

# .  B in g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r............................ 111-80 112—

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 91-35 91-65
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . 151-50 157 50
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 218-50 224 50
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 218 50 224-50

93-90 94-90

93-80 94-80

95-35 96-35

95-1C 96-10

95-40 96-85

95-25 96-25

95-10 9610

9505 9605

95-35 96-35

92-50 93-50
93-40 94-40

93-50 94-50

Koronowa waluta. płacą

E. O bligacye in dem nizacy jne .
Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................. 92-05
Węgier za 100 zł. 4 pr. . 91-50

F . In n e  p u b liczn e  pożyczki.

żądają

93-05
92-50

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 20n kor. 4 p r . ..........................
Bukowińskie obi. propinacyjae los

za 100 zł. 5 p r...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 prc......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 prc ............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. LiBty zastaw n e . Obiig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

inglo-A ustr. banku los 41/, pr. . . 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n " n „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
w n n n „ 4 pr.

Gal. ake. "b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ los 50 1. 41/* pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 41/, pr. 60 1. 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
n 4 p r. stare .

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
4J/j pr. SD/a la t zwrotna . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 la t 41/* p r ......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 571/, 1. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 la t 4 prc.

„ „ „ 5 0  la t w. i .  4 pr.

za 100 zł, nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 

10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884 

za 300 zł....................... ' .....................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

zł. 4 p r .................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr,

.  » „ „ 1890 „ 4 pr.

L  LoBy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilioa) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, i  przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. .
Lo3y m iasta Krakowa 20 zł. . . .

102-50

93-80 94-75

100-65 •_
9315 94-15
97-85 98-85

9 0 - - 90-25

12690 182-90
25275 253-75

listy  dłużne

93 20 94-20
2 9 0 -- 296—
273 - 279—
100-50 101-50
93-25 94-25

110 — —•—
99— 100—
93-05 94-05
98-75 99-75
91-60 92-60
97— 97-50
96-70 97-70

99— 100—

99— 100—
91-25 92-25
96-70 97-70
96-85 97-85

aieńatwa

112-25 113-25
111-10 112-10

87-JO 88-10

92— 93—

103— 104—
99-75 —•—

84-25 38-25
508— 51-3 —
165— 165—

92— 102—

Koronowa waluta.
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
Palfy 40 zł. m. k..................................
Czerw, krzyża austr tow. 10 zł.

„ „ weg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. m. k .................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. .

I .  Akcye banków (za
Banku Anglo-Austr. 240 kor.
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 
Gal. banku hip. 200 zł. . . .

„ „ dla han. i przem. 200
Banku dla krajów koronnych 200 

„ Austro-węg. 1400 kor.
„ Związku (Unionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
Zivnosteuska banka 100 zł. . .

płaca
80-75

6950 
45-25 
71 —  

252-75

sztukę).
. 321-45 
. 4015—  
. 649-25 
. 829- ~ 
. 777—  

708 -  
464—  
530 25 

1926 -  
617-75 
279—  
283 75

ó'ó'W
220 r. 
75-50 
61257 f-

9.53 7fi

322-46
4036--;
65C-2*>
8 3 0 "
78 1 "
709"'
455",
esi-25

6l8'i?
J84-60

K . A kcye przedsiębiorstw transportowych

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 457-— A6S ^  
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 434—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5160—  6l»*j „ 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 400- —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 552-—
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. .
400 kor................................................... 325- -  8 * ^

A ustr.Tow .żegl.naD unaju500 zł.m k. 1161—  U ”9

L . A kcye przedsiębiorstw przem ysłow ych-

Tow. kopalń węgla w B ru i 100 zł. 752-—
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 788 —
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 812-25 819 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2717 — 27*9 ^
Sehodnicy 500 kor..........................   . 490—  JL  70
Tur. zarz tytoniow. 500 franków . 335-— i! /. -  
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 326' —

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-071/* 
Paryż za 100 franków . . . .  94-85
Petersburg za 100 rubli 5ł/» pr. 254—
Niemieckie b a n k i ..................... 117 50
Włoskie b a n k i ................................. 94-50
Francuskie b a n k i ..................... ——
Szwajcarski* banki . . . . .  94-921*

N. W a l n i
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr.-weg. 5 guld. złota moneta
2 0 -frankow ka................................
2 0 -m arków ka ................................
Rossyjski półimperyał . . .
Niem. banknoty za 100 marek .
Włoskie banknoty za 100 lir  .
R u b le ................................................

256 .

i-O1’1’

m m m M M I  K . M  M B  o  w i r .

Licytacye.
L. cz. E . 484/11 (3) (6792 3— 3)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Bronisław a Nowosieleekicgo 

w Sanoku odbędzie się dnia 5 lipca 1911 o 
godzinie 11 przed południem  w biurze Nr. 
11 licytacya przymusowa:

a) 5/8 części realności lw h. 18 kg. Grą- 
ziowa, składającej się z pb. i 12 pgrt.;

b) 13/16 części realności lwh. 19 tej 
samej kgr. składającej się z 4 parcel i

' e) realności lwh. 301 tej samej kgr. 
składającej się z 6 parcel gruntowych.

5/8 części pieruchomości wystawionych 
na licytacyę je s t ocenionych na 1339 kor. 50 
hal., 13/16 części lwh. 19 na 48 kor. 75 
hal., zaś realność lwh. 301 oceniono na 436 
kor

Najniższa cena ad a) 893 kor., ad b) 
32 kor. 50 hal., ad c) 290 kor. 67 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 20 m aja 1911.

L. cz. E . 1/11 (6) ’ (6730 3 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Banku mieszczańskiego w 
Stanisławowie, zastąpionego przez dr. Jan a  
Mandyczewskiego odbędzie się dnia 4 lipca 
1911 o godzinie 10 przed południem  w są­

dzie niżej wymienionym, w biurze Nr.J- 118 
w Stanisław ow ie licytacya dóbr Łysieć stary  
objętych wykazem hip. 1. 85 księgi g run to ­
wej dla większych posiadłości wraz z przy- 
należnościami, składającem i się z budynków 
gospodarczych, inw entarza żywego i m artw e­
go wraz z drzewostanem.

Nieruchom ość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona wraz z przynależaościam i na 
348.053 kor.

Najniższa cena wynosi 232.035 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się ustala 
i odnoszące się do tej nieruchom ości doku- 
m enta (wyciąg tabularny, wyciąg katastra l­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej, wymienio­
nym, w biurze Nr. 114.

Takie praw a, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem  podno 
ssone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 23 m aja 1911.

L. cz. E. 1195.10 (5) . (6847 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie R ubina E lfenbaina w Pod- 
hajcach odbędzie się dnia 28 czerwca 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, licy­
tacya realności lwh. 1535 ks. gr. gim Wi- 
śniowczyk.

Nieruchom ość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2800 kor.

Najniższa cena wynosi 1866 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skntku.

W arunki licytacyjne, k tóre równocze- 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokum enta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze N r. 11.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
W iśniowczyk, dnia 25 m aja 1911.

L. N. IX. b. 1261/3 -  911. (6771 2 - 3 )
__ O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

przełożenia gościńca przemyskiego w km. 
106—108 w Korytnikaeh w przem yskim  o- 
kręgu budowniczym w latach 1911 i 1912,

i lit®

obędzie się dnia 30 czerwca 1911 
Starostw ie w Przem yślu licytacya

Koszta fiskalne robót wynoszą 
kor. 14 hal.

W arunki ogólne i szczegółowe v 
wykaz cen jednostkowych, kosztorys] 
ryczny i plany można przejrzyć w go 
urzędowych w c. k. Starostw ie, g ^ 1 ^  p0’ 
w tym dniu najpóźniej do godziny 1 rfjof 
łudnie należy wnosić oferty, według 
podanego we warunkach ogólnych a 
trzone m arką spemplową na 1 k °r -  ̂
dyum wynoszące 5 prc. kwoty »■’ 
wyrażeniem opustu z cen fiskalny6 
dnie nadwyżki nie tylko cyframi a* 
rami.

Oferent w inien w ofercie na 
mieisen podać ofiarowany opust cz ' 
kę cen jednostkow ych bez iadnyc ^  
wreszcie położyć datę i podpisać o ^
niem i nazwiskiem.

Oferty niesporządzone we ». ^  
albo zawierające jakiekolw iek aop 
ną oferentowi zaraz przez k°mls^ L 0 t®f e, 
wadzającą licytacyę zwrócone, za 
nie licytacyi nie będą oferty P '  . ^ 1,,!!'

Rozstrzygnięcie o wyniku u ey ^  pllt> 
strzegą się c. k. Ministerstw
cznych. ^  ^ ^ Nam iestnictwa.

Lwów, 4 czerwca 19H -
Z a c k N am iestn ik a

Ustyanowski,



7
(6616 8— 8) 

Sądowa kala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego L 6.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem  i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 8-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L i c y t a c j e :

Poniedziałek 19 czerwca 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem : naszyna do pisania, 
ample i lampy elektryczne, pudełka, 
maszyna do cięcia papieru i do szycia 
drutem, kalosze, deski, towary korzenne, 
2 wagi, urządzenie sklepowe, meble, 
m aterye, naczynia kuchenne.

W torek 20 czerwca 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem : foitepiany, pianina, 
obrazy olejne, rogi jelenie, dywany 
perskie, broń, srebro, kasa, zegarek 
męski złoty, leksykon, maszyną do szy­
cia, 10 worków gorczycy po 100 klg. 

Środa 21 czerwca 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem : fortepian, garderoba 
męska, okna gotowe, okute bt-z szyb, 
futro stare, kasa, dywany perskie, 
obrazy olejne, pianino oraz różne meble. 

Czwartek 22 czewca 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem : gramofon, 25 klg. 
koniczyny do zasiewu, pianino, obrazy, 
p rasa do kopiowania, futro, kartka za­
stawnicza, maszyna do szycia, tokarnia 
oraz różne meble domowe.

Piątek 23 czerwca 1911 od 10 do 12 godz. 
godziny przed południem : fortepian,
szyldy, 1 para wierzchów na buciki, 
maszyna do szycia, książki, 2 fortepiany, 
kasa, 2 klatki z papugami, futro, kape­
lusze, towary galanteryjne, srebro, m a­
szyna do robienia tutek, oraz różne 
meble domowe.

Sobota 24 czerwca 1911 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: maszyna do szycia oraz
różne tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
hcytacyą w godzinach urzędowych 

Lwów, dnia 10 czerwea 1911.

L- G. D. 13.229/1911 VIII. (6413 3 - 3 )  
Rozpisanie budowy.

W c. k. fabryce tytoniu w Monaste- 
.^yskach będzie oddana w przedsiębiorstwo 

Udowa dalszej części magazynu dla suro- 
,y°h m ateryałów  tytoniowych w drodze 

l6e0rt|w e j  za prelim inow aną kwotę okrągło

v Oferty muszą opiewać na wszystkie ro- 
j  ? budowlane z ewentualnym  wyjątkiem 
Uza ^ dźwigarów i towarów z lanego że-

Na ostatnie kategorye robót można 
a °8'ć osobne oferty, 

budo ^ rzedsi§biorcy, którzy oferują na całą 
Wraz z dźwigarami i towarami z la- 

że aza, mają sig wyraźnie oświadczyć, 
dźwj ktują na roboty budowlane także bez 
dźwjfąr<̂ w i t. d., względnie na dostawę 

6»rów bez robót budowlanych.
Uskut . ty  mają się rozpocząć zaraz po 
8P°sóbCZn' riQein °dd»niu i mają się w ten 
źnipj PrLyspieszyć, ażeby budowę najpó- 
°debmz °deem września 1912 do użytku 

^  można.
Pudami yutn w wysokości 5 prc. kwoty 
kagig w °^ereie ma b jó  złożone w c. k

r°bót ,^Qtr,Zebrie do projektu dane (w jkaz 
°^rzyruaZ ' 10 ' szc/.egółowe w arunki) można 
"^ y sk an K  6 k '- f ,b r yc‘e tjto n iu  w Mona- 
plany eb> gdzie można też wglądnać w

fZas Urże^ 6 wViaSDienia udzielane będą pod­
s y c a  L ° Wyeb godzin we wspomnianej

Bl ■źsze

0ryce 
Sug u ^ to u iu .

f̂aeb i ^ow°a^r ^°Ŵ  nalezy wyrazić w cy-

godzin wspomnianej

Pr • ”
J*r,»y ° Wo °stem plow ane i podpisem 
.y d a n y ,,^  lz °ne oferty, które przy użyciu 

ów robót sporządzone i
*8zą, njjj P °ne wadyum zaopatrzone być 
aU-j kouor ■ na wewnętrzni j opieczęto 

^  dotvf>Cl0 wyr&źuie naznaczone jako 
zy.Uu dia z^ca budowy dalszej części ma- 

e Up°W/ ?  m ateryałów tytonio- 
c usyskaeb“ r, tabryce tytoniu w Mona- 

• tubfytj i, ewn.ętrzna koperta z adresem 
27 ^fertv t J  0n.lu w M onasterzyskach) 
tejie ZerWca l 9HWnr ^  j ależy najpóźniej do

„  . W P° W l l i ‘  d °

O  W u  " f f  odM ? '»  Sie WJ wspo-
Ofryi powyższej f Kniie P° Pot’,dniu W

c«lkom r«at0t t  ' J , fabl7 kl tytoniu,
uiu 0?  Wolno względnie tychże pełnomo 

ofęn. l°s t być obecnym przy otwar-

R° Ż&H *adE
doł uych i d,!a zarzJłdu tytonio- 

Cz«sÓwa°łąezyć do nf ,r°bot nie wykonywali, 
gólnj6 eJ ezyaności wykaz swej dotych- 

W ^ykonanin *  budownictwie, szcze- 
\  k> Itr z nośrńu11 r ieznycb bu<t°w li. 
rt wUiei ? ‘8terstwn ^ , ofereiltów przysługuje
0f< V  pr^ o  u Ł - bÓt . P ^ ^ n y c h ,  J* ^isw aznienia rozprawy

u Gazeta Lwowska" Nr. 138

Każdy oferent związany jest swojem 
oświadczeniem od chwili w niesienia oferty 
aż do rozstrzygnięcia i ma się przeto zrzec 
praw zaw artych w § 862 o. u. c. tudzież w 
a; t. 318 i 319 ustawy handlowej dotyczą­
cych term inu oznaczonego do uwiadom ienia 
o rozstrzygnięciu ofert.

Przyjęta oferta je s t od czasu uw zglę­
dnienia tejże i dla c. k. Skarbu obowią 
żującą.

Oferenci zostaną w swoim czasie o 
przyjęciu względnie o odmownem załatw ie­
niu ich ofert pisem nie zawiadomieni.

W razie przyjęcia oferty służy złożone 
wadyum jako kaucya ugodowa.

C. k. generalna Dyrekcya monopolu 
tytoniowego.

W iedeń, dnia 29 m aja 1911.
G. k. szef sekcyjny i generalny dyrek tor: 

Scheuchenstuel, m. p.

L. cz. E . 54/11 (4) (5207 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie odbędzie się dnia 
10 lipca 1911 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
licy tac ja  m ajętności tabularnej „Karolówka" 
objętej lwh. 175 obszaru około 500 morgów 
z chm ielarnią i budynkam i gospodarczymi 
wraz z przynależnościami, składającem i się 
z inw entarza żywego i martwego.

Nieruchomość wystawiona na licy tację, 
jest ocenioną na 240.600 kor., przynależno­
ści zaś na 22.075 kor.

Najniższa cena wynosi 175.116 kor. 67 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomo 
ści dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) mo­
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licy tacja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jrk ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibi 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 29 kw ietnia 1911.

L. 25483/1016 (6850 2— 2)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy 618 (sześć­
set ośmnaśoie) metrów sześciennych szutru 
konserwacyjnego dla km. 18 do 32 włącznie 
traktu stryjskiego w lwowskim/ okręgu budo­
wniczym w roku 1911 odbędzie się dnia 23 
czerwea 1911 o godz. 12 w południe w biu­
rze technicznym  tutejszego c. k. S tarostw a 
publiczna licytacya ofertowa.

Przedm iotem  dostawy jest łam anie ka­
mienia w łomie rządowym w Drobowyżu, 
rozwó ; po gościńcu i tłuczenie.

Koszta fiskalne wynoszą 10 kor. 30 hal. 
za 1 m etr sześcienny.

Bliższe warunki i przegląd znajdują się 
w wyż wspomnianem b urze.

C. k. radca N am iestnictw a i kierownik 
e. k. Starostwa.

Lwów, dnia 10 czerwca 1911.

L. 2762/1911 (6717 2 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Celem zabezpieczenia dostawy dla c. k. 
Zarządu salinarnego w W ieliczce do końca 
grudnia 1911 r. względnie w roku 1911/12 
względnie 1911/13 następujących grup m ate­
ryałów, a to :

1. m ateryałów  opałowych,
2. blach,
3. żelaza,
4. ru r stalowych,
5. stali,
6. gwoździ i nitów,
7. śrub i muterek,
8 . różnych wyrobów żelaznych,
9. szyn i do tego potrzebni ch a rty ­

kułów,
10. wyrobów metalowych,
11. m ateryałów  budowlanych,
12. szkieł do kotłów i lamp,
13 wyrobów z drzewa,
14. wyrobów z gumy,
15. uszczelniaczy,
16. wyrobów powroźniczyćh,
17. wyrobów z lnu i konopi i t. p.
18. wyrobów ze skóry,
19. pędzli i szczotek,
20. farb, lakierów i różnych innych,
21. tłuszczów i smar,

z dnia 20 czerwca 1911.

22. świec i mydła 
rozpisuje się niniejszem publiczną rozprawę 
ofertową.

Oferty wnosić należy do c. k. Zarządu 
salinarnego w W ieliczce najpóźniej do 28 
czerwea 1911 godz. 11 przed południem.

Otwarcie ofert nastąpi w kancelaryi 
Naczelnika Zarządu salinarnego w Wieliczce 
w dniu rozprawy ofertowej t. j. 28 czerwca 
1911 o godzinie 11 przed południem , przy- 
czem oferenci mogą być obecni.

Bliższe szczegóły co do właściwości 
ofeity, poręcznego, rodzaju i jakości i ilości 
m ateryałów  pojedynczych grup i t. p. po­
wziąć możua z warunków licytacyjnych i wy­
kazów m ateryałów  poszczególnych 22 grup, 
które to pojedyncze wykazy wraz z form ula­
rzem oferty  otrzymać można albo w kance- 
laryi c. k. Zarządu salinarnego w W ieliczce 
w zwykłych godzinach urzędowych, albo na 
żądanie przesłane będą każdemu oferentowi.

C. k. Zarząd salinarny w Wieliczce.
W ieliczka, dnia 7 czerwca 1911.

L. cz. E . XVII. 2083/10 (20) (6125 2 - 8)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie W iedeńskiego Banku zwią­
zkowego, F ilia  we Lwowie, zastąpionego 
przez adw. dr. Tadeusza Góreckiego, odbę­
dzie się dnia 10 lipca 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w oddziele Nr. XVII., licytacya rea l­
ności lwh. 594 ks. gr m. Lwowa III. dziel, 
objętej, przy ul. Żółkiewskiej N r. orj. 82 a) 
oznaczonej, składającej się z parceli g runto­
wej o powierzchni 2097 m n a  której znaj­
duje się dom jednopiątrow y mieszkalny oraz 
dwa parterow e budynki murowane i stajn ia 
murowana, dalej znajduje się kom órka i szopa 
drew niana, budynek drew niany mieszczący 
łazienkę i altanę drew nianą w raz z przyna- 
leiytościam i, składającem i się z okiem, drzwi 
i dzwonka, la tarn i, tablicy na spis lokatorów, 
kotła miedzianego, parkanu, drzew i krzaków 
owocowych, gnojam i, śmietników, haków do 
wieszania mięsa, żłobów, drabiny, kluczów, 
ramy, piecyka i stor.

N ieruchomość ts  w ystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 72.000 kor., przyna­
leżności zaś na 2e 68 kor. 10 hal.

Najniższa cena kupna wynosi 37.234 
kor. 05 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny , protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas gedzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w od­
dziele Nr. XVII.

Takie praw a, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te oSoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie d.s tablicy 
sadowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
m ie j wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 18 m aja 1911.

L. cz. E . 32/11 (7) (6812 2— 3)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Gottlieba Schmelza, zastą­
pionego przez adw. dr. Reicha w Rzeszowie 
odbędzie się dnia 8 lipca 1911 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. II. licytacya:

a) 1/5 części realności lwh. 337 gm. 
Balieze podróżne; b) 1/5 części realności 
lwh. 894 gm. Balieze podróżne; c) 1/5 czę­
ści realności lwh. 408 gm. Balieze podróżne; 
d) 1/5 części realności lwh. 640 gm. Bali­
eze podróżne wraz z przynależnościami, 
składającem i się z domu i stajenki.

Nieruehomuśei wystawione na licy tację  
są ocenione: ad a) na 2396 kor., ad b) na
94 kor., ad c) na 6 kor., ad d) 1160 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 1597 kor. 
32 hal., ad b) 62 kor. 66 hal., ad c) 4 kor.,
ad d) 773 kor. 32 h a l , poniżej tej ceny
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II 

Takie praw a, wobec k tórych n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie  licytacyjnym , inaczej roszczę 
n ia tego rodzaju co do s&inej nieruchom o 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem  podno 
szone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na  powyższych nieruchom ościach bądź

obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Z realności dłużniczych nabyli porahi- 
poteczni* i posiadają pg. 535/2, 536/1, 536/2, 
536 3, 536/4 gm ina Balieze podróżne, a pg. 
lk. 1940 2, 1941 1 M ichał Szsjnoga.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dnia 21 maja 1911.

L. cz. E . 193/11 (6) (6929)
Edykt licytacyjny.

Na żąd .n ie  Zalela Kerma odbędzie się 
dnia 6 lipca 1911 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 26, licytacya całej realności obi. 
lwh. 85 gm. Siedliska wra* z przynaleuno- 
ściami, składającem i się s drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licy tację, 
jest oceniona na 730 kor.

Najniższa cena wynosi 486 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjno i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 33.

C k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 2 czerwca 1911.

L. ez. E . IV. 209/11 (3) (6583)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 lipca 1911 o godzinie 10 przed 
południem  odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 20 licytacya: a) całej realności 
lwh. 423 k. gr. S tryhańce składającej się r, 
parc. bud. N. domu 13 i budynków t j. 
domu drew nianego i poddasza, tudzież ogro­
du owoeowego i warzywnego, b) 21/48 czę­
ści lwh. 86 kgr. tej samej gm iny sk ładają­
cej się z parceli bud. na  której znajduje się 
dom drew niany, wreszcie z pola ornego i 
łąki.

W artość szacunkowa w ynosi: ad a) 
1980 kor., ad b) 875 kor. 07 hal.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąp i w ynosi: ad a) 1320 kor., ad b) 
583 kor. 38 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośna 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy są­
dowej, jeśli m e m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
S tryj, dnia 19 m sja  1911.

L. cz. E. 783/10 (7) (6951 1— 3)
D nia 4 lipca 1911 o godzinie 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 1 licy tacy a :

1) połowy realności lwh. 33 ks. gr. 
gm. Kijowiec objętej, ocenionej na kwotę 50 
kor., zaś służebność prawa dożywotniego 
użytkowania 1/5 części z 1/4' części takowej 
na rzecz Petra  Mełeszki ocenionej na  10 kor.;

2) realności lwh. 278 ks gr. gminy 
Kijowiec, ocenionej na kwotę 930 kor.;

3) realności lwh. 437 tejże gminy, 
ocenionej na kwotę 500 kor., zaś prawo do­
żywotniego użytkowania na rzecz M aryi 
z Klimkowskich Popławskiej na kwotę 100 
k o ro n ;

4) połowy realności lwh. 448 tejże 
gm iny, ocenionej na kwotę 200 kor.;

5) połowy realności lwh. 35 tejże gminy, 
ocenionej na 425 kor., z crego przypada na 
budynki 875 kor., a na g runt 50 kor.;

6) realności lwh. 32 tej gm iny, oee- 
niónej na 400 kor., zaś dożywocie na rzecz 
Maryi z Klimkowskich Popławskiej na 50 
koron.

Najniższa cena wszystkich realności 
razem wynosi 1667 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy mający chęć kupi- nia, przejrzeć w go­
dzinach urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym , w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żydaezów, dnia 23 inaja 1911.



L. cz. E. 800/11 (4) (6930)
Na żądanie H erscha Bera Kasnera, 

kupca w Jaryczowie nowym, odbędzie się 
dnia 21 czerwca 1911 o godz 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 19, licytacya realności objętej lwh. 
447 ks grt. grn. Sokołów, składającej s’ę 
z pbud. 164 i z pgrt. 190/1 i 190/2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1802 kor.

Najniższa cena wynosi 1201kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. III.

Takie praw a, wobec których am iejsas 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczeń?& tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m o­
głyby być już se skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lu t 
ciężary aa  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego p ostę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dow: pełnom ocnika do uoręaaeń w siedsibb- 
sądu sami esikale irays

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ramionka strum ., dnia 11 m aja 1911.

L. cz. E. 2298/10 (6) (6936 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Czarne Hausm an w Miko­
łajowie, odbędzie się dnia 19 lipca 1911 o 
godzinie 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7 licytacya: 1. 
39/128 części realności lwh. 416 gm. Dem- 
nia, 2. 1/4 części realności lwh. 987 gm. 
Demnia wraz z przynależnościam i, składają- 
cemi się z krzewów przed domem i studni 
betonowej.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad 1. na kwotę 383 kor. 91 
h a l , ad 2. na kwotę 221 kor. 25 hal., przy­
należności zaś na 1 kor. 33 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. kwotę 255 
kor. 94 h a l ,  ad. 2. kwotę 157 kor. 50 hal., 
zaś przynależności 88 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 7.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 10 m aja 1911.

L. cz. E. IV. 185/11 (4) (6584)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 lipca 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie tutejszym  w biurze Nr. 
20 odbędzie się licytacya realności lwh. 192 
kgr. Sokołów, składającej się z domu d re­
wnianego, ogrodu i kilkunastu parcel g run­
towych tworzących gospodarstw o włościan 
skie.

W artość szacunkowa wynosi 2526 kor.
Najniższa oferta poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 1684 kor.
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejazs 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić "o sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie  licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  m o­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i ni o wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzicie 
są in  sam iea ikałego.

k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 27 maja 1911.

L. cz. E. 232,11
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa W einbergi, kupca 
w Dolinie odbędzie się dnia 5 lipca 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 9, licytacya: a) 
połowy realności lwh 297 gm Raków; 
b) połowy realności lwh. 879 gm. Raków 
wraz z przynależnościam i, składająeem i się 
ad a) z drzew owocowych, jasionów  i lip.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na kwotę 217 kor. 75 
hal., ad b) na kwotę 223 kor. 72 k aL  
przynależności zaś ad a) na kwotę 14 kor. 
30 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 154 kor. 
70 b a l , ad b) 149 kor. 14 h a l ,  poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d,), może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
aym term inie licytacyjnym , inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
a le  mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane, 
będą o dalszych, w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie n a  tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeni, w siedsibb 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III
Dolina, dnia 26 m aja 1911.

L. cz. E. 556/11 (3) (6878)
Edykt iieyl acyjny.

Na żądanie S tefana W ałków odbędzie 
się dnia 23 czerwca 1911 o godzinie 10 przed 
dołudniem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6, licytacya połowy realności 
obj. lwh. 359 gm. Suchostaw, składającej się 
z pb. 57 obszaru 157 s 2 i stojącego na niej 
starego domu mieszkalnego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
je s t ocenioną na 325 kor.

Najniższa cena wynosi 216 kor. 67 
h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupisnia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie praw a, wobec których, n in ie j­
sza l ie r tf ty a  byłaby niedopuszczalną, należy 
z •s'o-'ić do sądu najpóźniej przy wysuaeso 
n -m  term inie licytacyjnym , inaczej rossese 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
n e  mogłyby być iu i *c skutkiem  padno-
‘‘JOB tr

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępu 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sa ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nio wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 20 m aja.1911.

L. cz. E. 463/10 (7) (6881)
E dykt licytacyjny.

Dnia 5 lipca 1911 o godzinie 8 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
m ienionym, w biurze N r. 9, licytacya: I. 
połowy realności lwh. 2576; II. połowy 
z 3 12 części lw h. 2490; III. połowy lwh. 
3592 gm. Perehińsko wraz z przynal-żno- 
śoiami realności ad I., składająeem i się 
z demu mieszkalnego.

Nieruchomości powyższe są ocenione, 
a to : ad I. na 525 kor., ad II. na 81 kor., 
24 h a l ,  ad III. na 400 kor., przynależności 
zaś na 200 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad I. 488 kor. 
34 h a l ,  ad II. 54 kor. 16 hal., ad III. 266 
kor. 67 hal., poniżej tej ceDy sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku

W aru n ti licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastra lny , protokoły ocenie­
nia i t. d.), można przejrzeć w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, dnia 80 maja 1911,

L. cz. E . V. 4025/10 (18) (6873)
E dykt licytacyjny.

W skutek tus. uchwały z dnia 20 kwie­
tn ia  1911 E V. 4025/10 sprzedane będą 
dnia 4 lipca 1911 o godz. 9 rano na kopalni 
„Berta" w Borysławiu 40%  udziału netto.

Sprzedać się mające 40%  netto na ko­
palni „B erta" w Borysławiu oceniono na 
14 800 kor.

Cena wywołania wynosi 4938 kor. 34 
h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż do skutku uie 
przyjdzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XXVI.
Drohobycz, dnia 5 czerwca 1911.

L. cz. E . 3992/8 (6922)
W sądzie tutejszym, odbędzie się dnia 

10 lipca 1911 o godzinie B-ciej po południu

(sala rozpraw 5) licytacya: a)całej realności 
lwh. 59 gminy Kurdwanówkw; b) połowy 
realności lwh. 70 gm iny Kurdw anów ka; c) 
całej realności lwh. 1106 gm iny Petlikowce.

W artości szacunkowej: a) na kwotę
8120 kor., b) na kwotę 600 kor., c) na 
kwotę 1680 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) kwotę 
2080 kor., ad b) kwotę 400 kor., ad c) 
kwotę 1120 kor.

A kta przejrzeć można w tut. sądzie.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 26 m aja 1911.

L. cz. E . 754/11 (4) (6950)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie M ichała i A nny W cisło w 
Borusowy, zastąpionych przez adwokata dra 
Ignacego A gatste ina odbędzie się dnia 12 
lipca 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
licytacya 4/5 części realności lwh. 58 gm 
Borusowa dłużników w łasnych Całość obej­
muje 2 parc. bud. i 8 p. gr. o łącznym  ob­
szarze 1 ha. 23 ar. 60 m .2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 3116 kor.

Najniższa cena wynosi 2078 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. p.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
mieni cnym, w biurze Nr. B.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m o­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osohy, dh* których jak ie  praw a łub 
ciężary m  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jo l  istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego po 
s tęp o w an j| jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i uie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 9 czerwca 1911.

L cz. E . 791/11 (6949)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Rafaela G rossbarda w Ża­
bnie odbędzie się dnia 12 lipca 1911 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4 licytacy» połowy 
realności lwh. 141 i połowy realności lwh. 
171 gm. Demblin. Całość obejmuje 1 pbud. 
i 3 pgr. o łącznym obszarze 21 ar. 43 m .2.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 800 kor., ad b) na
340 kor.

Najniższa cena w ynosi: a) 582 kor., 
b) 226 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te o so b y /d la  których jak ie  praw a lub 
ciężary n s  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa, 
ni a licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy s ą ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibi- 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział U
Żabno, dnia 9 czerwca 1911.

L. cz. E. 187/11 (9 j (6296)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Karola Sojeckiego, rzeźnika 
w Bielsku, i spóln. odbędzie się dnia 18 
lipca 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
licytacya połowy reainości lwh. 48 i 1/8 
części realności iwh. 129 ks gm. kat. W i­
lamowice objętych, Leona Schuberta wła 
snyeh.

Nieruchomości wystawione na licy ta ­
cyę, są ocenione, a t o : a) połowa reainości 
lwh. 48 na 1087 kor. 55 hal., b) 1/8 częś* 
realności lwh. 129 na 1012 kor. 50 h a l

Najniższa cena w ynosi: ad a) 725 kor. 
10 h a l ,  ad b) 675 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwier­
dza z tą atoli zmianą, iż nowonabywca pizy- 
jąć będzie m usiał bez policzenia w cenę ku­
pna ciążące na rzecz Jan a  i A nny z Hani- 
ków małż. Rosnerów dożywocia które osza­
cowane zostało odnośnie do sprzedać się 
majaeych części nieruchomości na 875 kor. 
i strącone z wartości szacunkowej odnośnych 
części realności i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokum enta może każdy, ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. B.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym  term inie licytacyjnym , inaczej "roszcze­
nie tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już se skutkiem  podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kęty, dpia 18 m aja 1911.

L. cz. E. 306/10 (28) (6911)
Odwołanie term inu licytacyjnego. 
Term in licytacyi m ajętności Hoszów i 

Hoszowezyk na  19 czerwca b. r. rozpisany! 
odwołuje się. Term in ten przekłada się ®a 
dzień 20 lipca 1911.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 14 czerwca 1911.

L. cz. E . 578/11 (16) (6928)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Izaka Buksfcauma i Chain18 
W olfa T rinczera odbędzie się dnia 4 lip?8 
1911 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 26, 
tacya całych realności obj. lwh. 882, 5 0 5 )  
985 gm. Błudniki wraz z przynależnością®11’ 
składająeem i się z obrogu i ogrodzenia.

Nieruchomości wystawione na licytacy?’ 
są ocenione: a) na 460 kor., b) na 15°. 
kor., c) na 800 kor., a przynależności 
lwh. 505 tej gm iny n a  50 kor. „

Najniższa cena wynosi ad a) na % 
kor. 66 h a l ,  ad b) na 1033 kor. 33 bal-’ 
ad c) na 583 kor. 82 h a l ,  poniżej tej 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku .

W arunki licytacyjne, które się ni®1?^ 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych p,e' 
ruchomości dokumenta, może każdy, in»j^cy 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
ędowych. w sądzie niżej wymieniony®?!
biurze Nr. 88.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 24 m aja 1911.

L. cz. E . 12/11 (14) ( f f j
Na żądanie M ajera Bindera w * 0

szczykach odbędzie się dnia 10 lipca P. 
godz. 9 przed południem  w sądzie 
mienionym, w biurze Nr. 11 licytacya s*1 L .  
i realności objętej lwh. 803 ks gr. g®1, jjj. 
leszczyki miasto się znajdującego P
27 a) zobowiązanego Wolfa Scbaehtera 
snego. -g

Nieruchomość wystawiona na liCJ 
oceniono na 2000 kor. po-

Najniższa cena wynosi 1000 kor-, 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdą’6 
skutku. jo

W arunki licytacyjne i odnoszące 
tej nieruchom ości doku men u  może $>■ 
mający chęć kupienia, p r z e p ić  ; pjc- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wy®'1 
nym w biurze Nr. 11. .

Takie praw a, wobec których 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nab-U^yiH 
sić do sądu najpóźniej przy wyzna-1'1 
term inie licytacyjnym , inaczej roszcz"11. pi# 
go rodzaju co do samej nieruchomo®6 
mogłyby być już ze skutkiem  podno*2 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Zaleszczyki, dnia 29 maja 1911-

,oS6-

L cz. E . 186/9 (16)
E dykt licytacyjny

Na żądanie M ichała i J 0Ŵ L-i o
oia rlnro 11 linOft 1^^ . „■ ^ ,

W

nów odbędzie się dnia 11 l’Pea. A5,JjLj , | 
dżinie 9 przed południem  w sądzie ® fjJ6-l 
m ienionym, w biurze Nr. 2 licyta J ■ \y»' 
realności lwh. 1848 i połowy realno 
8188 Mosty wielkie.

Nieruchomości wystawione na ^  j71 
są ocenione a) realność lwh. 184°

Najniższa cena w yn osi ad a)

są ocenione a) realność iwn. kor. r>
k o r , b) pół realności 3188 na 1 

Najniższa cena wynosi ad aj 
31 h a l ,  ad b) 116 kor. 66 hal., P 
ceny sprzedaż nie p r z . y j d z i e d o  §je %

W arunki licytacyjne, kt d0 ty
niejszem zatwierdza i odnoszące ?a]juDf i

nieruchomości dokum enta (wVel^® 
wyciąg katastralny, p r°t°kffły kupie ^
t. d ) ,  może każdy mający 8 ^ y• ' 
przejrzeć podczas godzin urze j 1

W biurzedzie niżej wymienionym,
Oddział IV-

0. k. Sąd powiatowy,
Mosty wielkie, dnia 8 maja
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L cz. E. IV. 209/11 (8) (6918)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Jaśle  odbędzie się dnia 4 lipca 1911 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8 licytacya re ­
alności lwh. 284 gm. Tarnów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 62.625 kor.

Najniższa cena wynosi 31.312 kor. 
50 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
c i e  do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
N  nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , prokoły ocenienia 
1 t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
Pfzejrzeć podczas godzin urzędowych,w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie praw a, wobec których niniejsza 
hcytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
*głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 

mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.
. Te osoby, dla k tórych jakie praw a 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
°5eęnie już istn ieją, bądź w toku postępo- 
^ 4<iia licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
b?dą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
Hdowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądn 
bł^ j  wym iecionego i nie wskażą temuż są- 
°wi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 

sVhi zamieszkałego.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 6 czerwca 1911.

L (6385)cz. E. 1215/10 (22)
E d y k t .

. Dnia 11 lipca 1911 odbędzie się licy-
eya realności lwh. 629 gm. Posada jaśliska. 

t Nieruchomość ta  wystawiona na liey-
ey§! jest oceniona na 84 kor.

. Najniższa cena wynosi 56 kor., po- 
8k'Uk ^  C6n^ 8Przeda  ̂ n *e przyjdzie do

W arunki licytacyjne i dokum enta mo- 
8 przejrzeć w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
% m anów , dnia 26 maja 1911.

I
(6835)ez- E. 896/11 (4)

E dykt licytacyjny.
^ q Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

zastąpionego przez adwokata dr, 
i  Ij Crrrnala w Grybowie odbędzie się dnia 
w 1911 o godzinie 10 przed południem 
% ^  r? 'e niżej wymienionym, w biurze Nr 

Grybowie licytacya;
realności lwh. 332 ks. gr. gm. kat. 

zk°Wa objętej; * B
gtU, i ) 2 8 części realności lwh. 213 ks. gr.

P tas^  owa objętych wraz z przyna-
ló\ęUClęmi, sldadającem i się z 1 krowy, ja ­

g n ię c ia  i pługa.
8K o  eruehomości P °wyż wymienione wy- 
k»ot6UL na lie jtaeyę są ocenione ad a) na 
1109 t  k o r ' b a P ’ ad  b)  n a  kw ob§ 
^°te ^  b ab > przynależności zaś na 

» . kor.
cena wynosi ad a) kwotę

Cal w ; 64 h a l ,  ad b) kwotę 739 kor. 60 
ttj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie

licytacyjne, które się niniej- 
^chonlo^(lrtr;lz'‘ ’ odnoszące się do tych nie- 
*?<!’-

ące się do tych 
, - ■<.-.1 merita (wyciąg tabularny,

e C ; : ‘s lr^ u^  protokoły ocenienia itd.)
cheó kupienia przejrzeć

lenjnl 0ĉ n urzędowych w sądzie niżej
li T&ki ’ w błurze N r- 2 - 
i ? taeya • praw a> wobec których niniejsza
h i ®ió do y niedopuszczalną, należy 

terminr diU- naipóźniej przy wyznaczo­
ne t6^° rodL- ytac^ nym ’ inaczeJ rosicze- 
s* not>},ri  lu co do samej nieruchomości 

°ke. J 7 być już ze skutkiem  podno- 
Te

ba m^y’ . ^ a k tórych jak ie  prawa lub 
bi&eilie już -vTy .s?yeD nieruchom ościach bądź
bSdalieyta c y i n S ą’ b^dz w toku postępowa- 
w s  0 d a l \ S °  Powstaną, zawiadam iane

C s  iC a lci r dmeni” Ł
jeśli np . Przybicie na tablicy są- 

4od * y f tu e n iJ l  mi.eszkają  w okręgu Sądu 
Sąd,, Pełnomoc?lg0 1 n ‘e wskaż3 temuż Są 

dor§czeó w siedzibie

l ,

S b ó w  P̂° wif towy, Oddział III. 
° w’ dnia 24 m aja 1911.

E.

* » >  (6566) 
J . . g o d ^ l a 2 j  S ż?s?a D iam anda kupca 

êi Cle pi dbędzie się 11 lipca 1911

f e  P. ° łu d a ie m  "  s *dzie
oS aiB  ^ ś c i .  0? ’ 1 ublurze N r- IV - licyta- 
& « ( ! ? *  k* m - a i l * k° « L 4  domjk„ » ' . .196'2'. ‘?8/»i  njieszkaloe»o, I r a j ja -  
hJ* e j  eb w L f  • fabrycznych na tych- 

l6C > iezbyeh ^ 0nych’ fab ryk§ wyro- 
lattu, skład •a ° W1̂ cych wraz z przy- 

składającemi się z maszyny

parowej, kotła parowego, cylindrów, m łyn­
ków, rurociągu, ramek, drew nianych do su­
szenia kafli, modelów na piece kaflowe i t. d. 
opisanemi w protokole opisania i ocenienia 
z 10 kw ietnia 1911 1. cz. E. 1572/10 (8).

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 59.826 kor, 76 hal., 
przynależności zaę na 22.353 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 41090 kor. 13 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabularny- 
wyciąg katastralny , protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłosie do sądu najpóźniej przy wvznaezo 
mym term inie licytacyjnym , inaczej roszczę 
a ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już se skutkiem  pod.no 
ssone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bąriź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i n ie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika dc doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 22 m aja 1911.

L. cz. E. 3941/10 (6594)
Dnia 11 lipca 1911 o godzinie 10 rano

w sądzie tutejszym  w biurze Nr. 11 odbędzie
się licytacya 1/2 realności lw h. 75 gm. T ar­
naw a stanowiącej parcelę budowlaną z do­
mem mieszkalno-gospodarczym  oraz 9 parcel 
gruntow ych.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy­
tacyę jest ocenioną na 1545 kor.

Najniższa cena wynosi 1030 kor.
W arunki licytacyjne norm alne rów no­

cześnie ustalone i dokum enta przejrzeć mo­
żna w biurze Nr. 11.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 10 m aja 1911.

L. cz. E . 481/11 (6) (6802)
E dykt lic jtacy jny .

Na żądanie Salam ona Rolla juniora w 
Podhajcach odbędzie się dnia 11 lipca 1 9 Tl 
o godz. 9 przed południem  w sądzie niż j 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya 2/4 
części realności obj. lw h. 1053 gm. Podhajce 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość w ystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 416 kor. 50 hal., przynale­
żności zaś na 8 kor.

Najniższa cena wynosi 283 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie praw a, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszon*.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeślj n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 28 m aja 1911.

L. cz. E. 308/11 (4) (6805)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie H erscha Kiimla w Podhaj­
cach odbędzie się dnia 11 lipca 1911 o go­
dzinie 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3 licytacya po­
łowy realności obj lwh.. 1881 gm. Nowo- 
siółka.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
je s t ocenioną na 225 kor.

Najniższa cena wynosi 112 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nierucnom ości dokum enta (wyciąg tabu lar­
ny, wyciąg katastralny , protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym
teim in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do s^mej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary aa  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sąao 
n iie j wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedsibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Pudnajce, dnia 30 maja 1911.

L. cz. E . 306/10 (32) (6912)
E dykt licytacyjny.

D nia 20 lipca 1911 o godz. 10 przed 
południem  w sądzie obwodowym w Sanoku 
w Sali Nr. 3 odbędzie się licytacya maję- 
nośei Hoszów i Hoszowczyk, objętych wy­
kazami hipotecznym i 92 i 218 księgi g run­
towej dla większych posiadłości tutejszego 
sądu wraz z przynależnościam i, składającem i 
się z budynków i inw entarza gospodarczego.

Majętności te sprzedane będą bez praw 
naftowych, które nie są przedmiotem tej li- 
cytacyi, a przeto nienaruszone zostają.

Nieruchomości te  wystawione na licyta­
cyę, są ocenione razem na 208.139 kor. 49 
hal., razem przynależności na 29.464 kor.

Najniższa cena wynosi 138.759 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie­
n ia  i t. cL), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 14 czerwca 1911.

L. cz. E . 1121/10 (6593)
D nia 11 lipca 1911 o godz. 9 30 rano 

w sądzie tu t. w biurze Nr. 11 odbędzie się 
licytacya 1/2 realności lw h. 351 gm. Starza- 
wa stanowiącej parcelę budowlaną z domem 
m ieszkalno-gospodarczym  oraz 5 parcel g run­
towych wraz z przynależnościam i sk ładają­
cemi się z parkanu i gruszy.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je s t oceniona na 885 kor., przynależności 
zaś na 3 kor.

N ajniższa cena wynosi zaś 592 kor.
W arunki licytacyjne norm alne równo­

cześnie ustalone i dokum enta przejrzeć mo­
żna w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 10 maja 1911.

L. cz. E . 235/11 (6) (6752)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tekli M endelowskiej w Kro­
śnie, odbędzie się dnia 11 lipca 1911 o go­
dzinie 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym licy tacy a : a) 1/4 części rea l­
ności lwh. 245 gm. Krosno, b) połowy real­
ności lwh.  246 gm. Krosno

Nieruchom ości te są o cen io n e : ad a) 
na kwotę 339 kor., ad b) na kwotę 448 kor.

Najniższa cena w y n o s i: co do rea ln o ­
ści ad a) kwotę 186 kor. 41 hal., co do le- 
alności ad b) 298 kor. 68 hal.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 19 m aja 1911.

L. cz. E . 3514/10 (6) (6753)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Tow arzystw a zaliczkowego 
odbędzie się dnia 11 lipca 1911 o godzinie 
10 przed południem  w sądzie niżej w ym ie­
nionym licytacya realności lw h. 706 gm iny 
Krosno.

Nieruchom ość ta  je s t ocenioną na 7015 
koron.

Najniższa cena wynosi 4383 koron 
32 hal.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 22 m aja 1911.

L. cz. E . 437/11 (5) (6843)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie M arkusa Kleina w Telaczem 
odbędzie się dnia 11 lipca 1911 o godzinie 
9 30 przed południem  w sądzie niżej wymie­
nionym  w biurze Nr. 3 licytacya 7/12 i 2/12 
części realności obj. lw h. 943 gm. Podhajce

Nieruchomość ta  w ystawiona n a  licyta­
cyę je s t oceniona na 1510 kor.

Najniższa cena wynosi 755 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, m ający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec k tórych niniej •
oza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
siym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
pie mogłyby być już ze skutkiem  podno- 
•zone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lnb 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ie ją , bąd i w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 3ądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 29 m aja 1911.

Konkursa.
L. 6442/IV. (6428 ^ 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę w erkm istrza dla ślusarstw a maszyno­
wego w c. k. państwowej Szkole przem ysło­
wej we Lwowie z rem uneracyą 2400 koron 
rocznie. Posada będzie nadana kontraktowo 
z trzym iesięcznem  wypowiedzeniem.

Podania wystosowane do c. k. Rady 
szkolnej krajowej a zaopatrzone w krótki 
opis życia i studyów zawodowych, m etrykę 
ehrztu (urodzenia), następnie w świadectwo 
przynależności, świadectwo zdrowia, św iade­
ctwo z ukończonej szkoły zawodowej, prze­
mysłowej lub innego zakładu dla ślusarstw a 
maszynowego, w świadectwo z odbytej pię­
cioletniej praktyki jako w erkm istrz fabryczny 
(w arstatow y) i w świadectwo m oralności, 
potwierdzone przez powiatową władzę poli­
tyczną i określające cel, dla którego je w y­
dano, wreszcie w dowód, iż kandydat posiada 
dokładną znajomość maszyn dla obrabiania 
m etali, a w szczególności znajomość wyrobu 
narzędzi maszynowych, oraz narzędzi służą­
cych do wyrobu przedmiotów sztancowanych 
(w ybijanych) i prasowanych, należy wnosić 
na ręce Dyrekcyi wymienionej na  wstępie 
szkoły, najpóźniej do końca czerwca b. r.

Pożądane jest osobiste przedstaw ienie 
się kandydata Dyrekcyi zakładu.

C. k. R ada szkolna krajowa.
W zastępstw ie: 

Okęcki w. r.
Lwów, dnia 30 m aja 1911.

L. 9.274/IV. (6425 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia dwóch posad rzeczy­
wistych nauczycieli, a m ianowicie:

1. filologii klasycznej jako przedmiotu 
głównego w gimnazyum IV. we Lwowie i

2 . m atem atyki i fizyki jako przedmio­
tów głów nych w gimnazyum VI. we Lwo­
wie, ew entualnie takich posad m ogących się 
opróżnić w innych zakładach, ogłasza się 
niniejszem  konkurs.

Do tych posad przywiązane są pobory, 
ustanowione ustaw ą z dnia 24 lutego 1907 
Dz. p. p. Nr. 55.

Kompetenci w inni wnieść podania, za­
opatrzone w potrzebne dokumenty, za po­
średnictw em  przełożonej władzy do c. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 
1 lipca 1911, a Dyrekcye odeślą je bezzwło­
cznie na ręce Dyrekcyi g im nazjum  IV., 
względuie VI. we Lwowie.

Kandydaci, którzy uzyskawszy zupełną 
kwalifikacyę nauczycielską, pełn ili służbę w 
szkołach średnich lub sem inaryach nauczy­
cielskich a pragną, aby im  tę służbę poli­
czono, m ają wykazać w tabelach kwalifika­
cyjnych, podając dokładnie datę i liczbę de­
kretów, jak  długo i w jakiej liczbie godzin 
tygodniowo pełn ili w tym  czasie obowiązki 
nauczycielskie.

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze z 
wieku obowiązującego do służby wojskowej 
m ają wykazać, czy temu obowiązkowi uczy­
nili zadość.

Lwów, dnia 30 m aja 1911,
C. k. Rada szkolna krajowa.

Za c. k. N am iestn ika: 
D e m b o w s k i  w.  r.

L. 6443/IV. (6427 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyciela dla przedmiotów m echani- 
czno-technicznych z włączeniem nauk elektro­
technicznych w IX. (ew entualnie V I I I )  kla­
sie rangi w c. k. Szkole przemysłowej we 
Lwowie.

Do tej posady przywiązane są pobory 
w m yśl ustaw z 19 w rześnia 1898 Dz. p. p. 
L. 175 i z 24 lutego 1907 Dz. p. p. L. 55, 
a m ianowicie: 2800 kor. rocznej płacy i 960 
kor. dodatku aktyw alnego.

O uzyskaniu w danym  razie wyższych 
poborów, posunięciu do wyższej klasy rangi 
i policzeniu czasu służby spędzonej w prak­
tyce technicznej, artystycznej lub przemysło-
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wej, albo też w zawodzie nauczycielskim, sta ­
nowią §§ 2 i 6 ustawy z 19 w rześnia 1898 
Dz. p. p. L. 175 i §§ 19 i 20 ustawy z dnia 
24 lutego 1907 Dz. p. L. 55.

Kandydaci zajmujący już sta łą  posadę 
służbową w państwowem  szkolnictwie prze- 
mysłowem, zatrzymują w razie nadania im 
niniejszej posady nauczycielskiej nadal swe 
dotychczasowe pobory.

Podania wystosowane do c. k. Rady 
szkolnej krajowej, a zaopatrzone w krótki 
opis życia i studyów, m etrykę chrztu (uro­
dzenia), świadectwo przynależności, we wszy­
stkie świadectwa studyów i aplikacyi, w 
świadectwo ze złożonego na jednej z au- 
stryackieh szkół politechnicznych II. egza 
m inu państwowego na wydziale budowy m a­
szyn lub elektrotechniki, a w razie złożenia 
tego egzaminu na wydziale budowy maszyn, 
św iadectwa ze złożonego egzaminu (Jahres- 
priifung) z przedmiotów elektrotechnicznych, 
oraz w poświadczenie wykazujące uczęszcza 
nie do laboraroryum  elektrotechnicznego 
przez dwa półrocza szkolne lub w poświad­
czenie z odbytej praktyki w fabryce elektro 
technicznej, w poświadczenie z odbytej n a j­
mniej dwuletniej praktyki w zawodzie fa­
brycznym (biuro konstrukcyjne lub w arsztat) 
tudzież w świadectwo zdrowia, należy w no­
sić na ręce Dyrekcyi wymienionej na w stę­
pie szkoty, najpóźniej do końca czerwca b. r

Kandydaci nie zajmujący stałej posady 
państwowej, m ają nadto dołączyć świadectwo 
m oralności, potwierdzone przez powiatową 
władzę polityczną i określające cel, dla k tó­
rego je wydano.

Kandydaci będący w czynnej służbie 
państwowej lub krajowej, w inni wnieść od­
nośne podanie w drodze przełożonej władzy.

Pierw szeństw o mają kandydaci posia­
dający dłuższą praktykę zawodową.

Pożądane je s t osobiste przedstaw ienie 
się kandydata Dyrekcyi zakładu.

We Lwowie, dnia BO maja 1911.
Z c. k. Rady szkolnej krajowej.

W zastępstw ie: 
Okęcki, w. r.

Wyroki prasowe.
Q l  106 (5582)

f. f. ®ret8* alg jprcjjgeridjt in 
SCricnt (jat mit bem ©rlenntniffe bom 4 2Rai 
1911, $ r .  28/11, bie SBeiterberbreitung ber 
■Rummer 3291 ber ,8 ettjd)rifP „Ił pcpolo" »cm 
8 2Rai 1911 megen beS Slrtifelg: „La cornice 
cnm pleta" in ber ©telle bon „ma ąuando si 
viene a serv ire“ big „Roba da chioda!" nad) 
§ 65 a ©t. ®. berboten.

®ag f. I. Sanbeg* alg iprejjgeridjt in 
SmtgbrućE l)at mit bem ©rfenntnijfe bom 2 
SOiai 1911, $ r .  2211 , bie SBeiterberbreitung 
ber am 29 S prit 1911 in Snngbrnd erfdjiene* 
nen nidjtperiobijdjen SDrucffdjrift mit ber 21uf* 
fdjrift: „Gompagni di lavoro e di lo tta!" me* 
gen ber ©tellen non „ogni d iritto" big „civ ile“ 
unb bon „che ąuesta societa" big „dei popoli" 
nad) § 302 ©t. ®. berboten.

®ag !. f. £anbeg* alg ^rejjgeridjt in 
SmtgbrućE fjat mit bem Srfenntniffe bom 2 
2Rai 1911, 5j3r. 21/11, bie 2Beiterberbreitung 
ber łRutnmer 582 ber,' geitjd jrift: „®er SCiroler 
2Baftl" bom 29 Slpril 1911 megen beg ©ingangg* 
artifelg in ber ©telle bon „bajj bie rómijdjen" 
big „Radjfolgcr Sfjrijti m u rje lt" ; ber Slrtifel; 
„$)ie ©olbaten miifjen" bon „benn, menn bie 
Stttereffen" big „jumibern Slrtifel: „®er Sefuh 
tigmug njm." bon „§aug  §abgburg" big „ SCage 
unb ©tunben", bon „Slngefidjtg btejer unleug* 
baren" big „SBeltfjerrfdjaft ftrebt ? M unb bon 
„R u r in golge gdnjlidjer" big „S(lter*2Beiber^ 
3/anj" nad) § 64, 122 b, 302 unb 308 
©t. ®. berboten.

spodarstv i“, bon „Takovy je vysledek“ big 
„hospodarske zkazy" unb bon „Oni c iti“ big 
„Zadrzte!" beg SIrtifelg: „Ve kterem  znameni 
jdem e do voleb?“ ; bon „V pondełi jako" big 
„żebracka m osna" beg SIrtifelg: „Trebon" 
nad) § 65 a ©t. ®. berboten.

2)ag f. f. Scnbeg* alg 5j3re§gericbt in $rag  
bat mit bem ©rfenntnijje bom 3 SOiai 1911, 
i|3r. I. 150/11, bie SSeiterberbreituug ber nid)t* 
periobtfdjen, in $ ra g  erfdjienenen ŚDrudfdjrift; 
„Kapesni Ifalendar eesk. pomocnebo dclni- 
ctva na rok 19(0, rocnik I. N akładem  orga- 
nisaee ceskeho pomocaeho deluictva. Tiskem 
delnicke kaih tisk arn y  y Praze" megen ber 
©tellen bon „Po hroznym  brem enem " big „ua 
Rakousko", bon „Kdybyehom pocitali" big 
„prospesnym zpusobem", boit „A posizujice" 
big „trida kapitalisticka" beg Slrtilelg; „Voj- 
sko a jeho spotreba ve statech eyropskych" 
nad) § 300 ©t. ®. unb SIrtifel IV. beg ®e= 
fejjeg bom 17 ®qetnber 1862, R . ®, S I  
R r. 8 ex 1863 berboten.

!. f. ®reig* alg i|$refigerid)t in 
Submeig bat mit bem ©rfenntnijfe bom 5 
SRat 1911, ipr. 83/11, bie SBciterberbreitung 
ber Rumtner 19 ber geitfd jrift: „Novy jiho- 
cesky delnik" bom 4 2Rat 1911 megen ber 
©tellen bon „Nikdo nepopre" big „toho toho-

®ag 1. 1 . ®reig* alg $rejjgertd)t in Sub* 
meig bat mit bem ©rfenntniffe bom 5 EDiai 
1911, jJ3r. 34/11, bie SBeiterberbreitung ber 
Rumnter 18 ber ,3eitfd)rift: „Str&z Lidu" bom 
5 EDiai 1911 megen ber ©tellen bon „T rh na 
lidske" big „skutecnym  zajm em ", bon „I on 
ma jiti"  big „existovaly vubec“ unb bon „Tak 
neoslavuje s e “ big „paehano bude!" beg 2Ir= 
tifelg: „Co udelal?" nad) § 300 ©t. ®. unb 
Slrtifel IV. beg ©efejjeg bom 17 SDejentber 
1862, IR. ®. SB1. R r. 8 ex 1863, berboten.

®ag 1. 1. $reig* alg jjkejjgeridjt in 
$iljen bat mit bem ©rfenntnifje bom 4 EDiai 
1911, $ r .  30/11, bie SBeiterberbreitung ber Rum* 
mer 121 ber ,8 eitfd)rift: „^ilfner SCagblatt" 
bom 3 2Rai 1911 megen ber ©tellen bon „2lug 
©taab" big „mad) a u f ;M beg Slrtilelg: „Sluf 
beutfdjer 2Bad)t" „gortjdjreitenbe (Sgec^ifierung 
©taabg" unb bon „SSon bem Salfone foEen" 
big „crllart murbe" beg Slrtilelg: „SBarum bag 
ifhager SReprajentationgljaug umgetauft murbe" 
uad) § 302, 491, 492 ©t. ®. uub Slrtilel V. 
beg ©eje^eg bom 17 SDejember 1862 IR.®. 331 
IRr. 8 ex 1863, berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0 . I. 178/11 (1) (6839 2 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Szulimowi Bernsteinow i, któ­

rego miejsce pobytu je s t nieznane, wniesio 
ny został do c. k. sądu powiatowego w No­
wem Siole przez Lucia Saluka syna W asyla 
i Ignacego R ubina syna W ojciecha z Tok, 
pozew o zezwolenie na wykreślenie prawa 
zastawu etc. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. au- 
dyencyę do rozprawy w tut. sądzie na dzień 
27 czerwca 1911 o godz. 8 rano, b. Nr. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i m iejsca pobytu Szulima B ernsteina 
ustanaw ia się p. K iryła Bezkorowajnego w 
Tokach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe Sioło, dnia 31 m aja 1911.

L. cz. C. I. 179/11 (1) (6840 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw  Leibie Bernsteinowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Nowem 
Siole przez Lucia Saluka syna W asyla (/Igna­
cego Rubina syna W ojciecha z Tok pozew 
o zezwolenie na wykreślenie praw a zastawu 
etc. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. au- 
dyeneyę do rozprawy w tut. sądzie na dzień 
27 czerwca 1911 o godz. 8 rano, b. Nr. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i m i°jsea pobytu Leiby B ernsteina 
ustanaw ia się p. K iryła Bezkorowajnego w 
Tokach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe Sioło, dnia 31 maja 1911.

L. cz. C. IV. 154/11 (2) (6844 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw  Tekli Kisił i Romanowi Kle- 
baniukowi, których miejsce pobytu jest nie­
znane, w niesiony został do e. k. sądu po­
wiatowego w Podwołoczyskacn przez Zakład 
kredytowy dla hsnd lu  i przem ysłu w Pod- 
wołoczyskach pozew o 220 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę w tut. sądzie na dzień 28 czerwca 
1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Tekli Kisił i 
Romana K lebaniuka ustanaw ia się p. dr. F . 
A uerbacha ad w. w P r dwołoczyskach, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Podwołoczyska, dnia 7 czerwca 1911.

(6841 2 - 3 )L. cz. C. I. 180/11 (1)
E d y k t.

Przeciw  Feidze Bernstein, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Nowem Siole 
przez Lucia Saluka Syna W asyla i Ignacego 
Rubina z Tok pozew o zezwolenie na wy­
kreślenie praw a zastawu etc. zpn.

N a podstawie pozwu wyznaczono I. au- 
dyencyę do rozprawy w tut. sądzie na  dzień 
27 czerwca 1911 o godz. 8 rano, b. Nr. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomej 
z życia i m iejsca pobytu Feigi B ernstein 
ustanaw ia się p. K iryła Bezkorowajnego w 
Tokach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej spraw ie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe Sioło, dnia 31 m aja 1911.

j się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rawa, dnia 13 m aja 1911.

L. cz. 0 . II. 214/11 (1) (6937)
Przeciw  Franciszkow i H aładynie z Bu­

kowiny, którego miejsce pobytu jest n iezna­
ne, w niesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Nowym Targu przez W iktoryę 
Czernik z Bukowiny pozew o 414 kor. zpn.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 23 czerwca 1911 o godz. 
10 rano, sala Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Franciszka Ha- 
ładyny ustanaw ia się p. adw. dr. Landaua 
w Nowym Tarpu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie F ra n ­
ciszka H aładyna w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, dnia 31 m aja 1911.

(6171)L. cz. Lhip. 1258/11
E d y k t.

W skutek podania c. k. K ierownictwa 
budowy kolei we Lwowie, działającego im ie­
niem akcyjnego Towarzystwa kolei lokalnej 
Lwów-Podhajce de praes. 15 kw ietnia 1 9 l i  
L. cz, Nc. V. 8/11 e. k. Sąd tutejszy zarzą­
dza w myśl § 18 ustawy z dnia 19 maja 
1874 1. 70 Dz. u. p. dochodzenia w celu roz­
poznania gruntów  kolejowych w gm inach 
Mikołajów ad Gaje i Podsosnów położonych 
i wzywa wszystkich tych, którzyby żądanem 
przeniesieniem  gruntów  kolejowych do księgi 
kolejowej względnie do otworzyć się mających 
osobnych wykazów hipotecznych w dotyczą­
cych gm inach dla gruntów  na cele uboczne 
nabytych, czuli się pokrzywdzonymi, ażeby 
roszczenia swe pisem nie lub ustn:e do są­
du tutejszego najpóźniej do dnia 13 lipca 1911 
zgłosili, po upływie bowiem tego term inu, 
roszczenia ich w myśl § 25 powołanej usta­
wy, uwzględnione nie będą.

Równocześnie nadm ienia się, że prawa 
rzeczowe, któreby na gruntach przenieść się 
mających do wykazu kolejowego lub do 
utworzyć się mających na rzecz akcyjnego 
Towarzystwa kolei lokalnej Lwów-Podhajce 
osobnych wykazów hipotecznych przeciw po­
przednim  posiadaczom na dniu obwieszcze­
n ia edyktu lub też po tymże dniu nabyte 
zostały, nie będą uwzględnione przy wpisa­
niu tychże gruntów  w księgę kolejową, 
względnie w osobne wykazy hipoteczne.

Podanie na wstępie powołane może 
być przejrzane w tutejszym  e. k. Sądzie 
Oddział V. w godzinach urzędowych.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bóbrka, dnia 25 m aja 1911.

(6945)L. cz. 0 . 183/11 (1)
E  d y k t.

Przeciw  Józefowi Palecznemu z Suchej, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Suchej przez Franciszka B anasia ro ln ika w 
Suchej pozew o 247 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono &u- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 23 
czerwca 1911 o godz. 9 rano w sądzie pod­
pisanym, b. Nr. 9.

Oelem strzeżenia praw Józefa Paleczne- 
go ustanaw ia się p. dr. Geschwinda adw. 
w Suchej, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Jó ­
zefa Paleeznego w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sucha, dnia 9 czerwca 1911.

(6942)L. cz. G. 1. 189/11 (3)
E d y k t.

Ilko Mańkowski i tow. z Lubyczy ka­
m eralnej, wnieśli do tut. c. k. są iu  pozew 
z dnia 28 kw ietnia 1911 G. I. 189/11 (3) 
przeciw niewiadomej z miejsca pobytu Maryi 
Nazarowiez i tow. ostatnio zamieszkałej w 
Lubyczy wsi o w łasność gruntu

Na pozew ten wyznaczono audyeneyę 
na dzień 23 czerwca 1911 o godz. 10 rano, 
b. Nr. 3.

Ponieważ niew iadom o, gdzie Marya 
Nazarowiez przebywa, ustanaw ia się w celu 
strzeżenia jej praw kuratorem  p. adw. dr. 
Wilkowskiego w Rawie.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej spraw ie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie

L.

(6931)L. cz. G. II. 179/11 (1)
E  d y k t.

Przeciw M arcinowi W argaekiem u z Woli 
rusinow skiej, którego obecne miejsce pobyt11 
jest nieznane, wnieśli Rozalia ze Szwedów 
zam. Dulowa gospodyni w Kaleniskach aa 
W ilcza wola Sp. Sokołów, K atarzyna z L0' 
pionków zam. Sudoł w Bojanowie Sp. N/sk0 
i M aryanna ze Szwedów zam. Sudoł w Spis0*1 
ad W ilcza Wola skargę o zapłacenie kwoty 
336 kor. 84 hal. zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 23 czerwca 
1911 o godz. 9 rano w tut. sądzie, biura 
Nr. 10.

Gelem strzeżenia praw pozwanego M&r' 
cina W argackiego ustanaw ia się kuratorem 
p. Jędrzeja Paska naczelnika gminy ' f  
Krzątce i poleca mu, by praw  swego kurand8 
sum iennie strzegł i bronił, dopokąd on f  
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika me 
ustanowi.

G. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, dnia 1 czerwca 1911.
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(6761)L. cz. G. V. 245 11 (1)
E  d y k t.

Przeciw' Iwanowi Sołomee ze Stratyn^ 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wni0̂  
siony został do c. k. sądu powiatowego 
Rohatynie przez Ambrożego Miliniewicza 
K atarzynę M iliniewicz rolników  w Stratyn' 
pozew o zapłatę kwoty 437 kor. 48 hal- ZP ’ 

Na podstawie pozwu wyznaczono 8 
dyeneyę na dzień 28 czerwca 1911 o g0“ '

8 rano- rwa-Gelem strzeżenia praw  pozwanego 1
na Sołomki ustanaw ia się p. dr. P aw lik 0
skiego adw. w R ohatynie, kuratorem .

3ia v 
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Sutce
no3oĘ
4105,
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Tenże kurator zastępywać będzie ,
nego w rzeczonej spraw ie na jego 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzi0 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamian i 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rohatyn, dnia 12 czerwca 1911-

3aC'JVy
ag

L. XVII 8610/3
O b w i e s z c z e n i e .  . rZo- 

Przeciętna cena targow a m ięsa wieL;yó 
wego w miesiącu maju 1911 mająca s qji 
według §§ 48 i 52 ustawy z 6 sierpnia rlI 
Dz. p. p. N r. 177, za podstawę do 
odszkodowania ze Skarbu Państw a za s ^ u  
rzeźne (Schlachtschw eine) wybite 2 zodu 
lub padłe wskutek zarządzonego z vJ1osi 
szczepienia w miesiącu czerwcu 1911 
1 kor. 38 hal. za kilogram . . jftJo-

Go się podaje do publicznej 
mości.

Z c. k. Nam iestnictw a.
Lwów, dnia 16 czerwca 1911-

b- cz. 
*iau 

tych
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(0967)
I
C

L. cz. 0 . XV. 361/11 (1)
E d y k L tPrzeciw  Franciszkow i Jaworny- je^ 

towarzyszom, których m iejsce p0 Ŵ p°' 
nieznane, w niesiony został do c. k. j^ e f8 
wiatowego S. I. we Lwowie prz0Z pr»tf8 
M ściwiejewskiego pozew o uznani0
zastawu dla ciężaru za zgasły d 0- 98

Na podstawie pozwu wyzna0*0 ĝ j i 0
dyeneyę do rozprawy w podpisanym waD0 
na dzień 21 czerwca 1911 o godz- 1

cz.

^h h e i
B

b. Nr. 15. J9'
Gelem strzeżenia praw F r a n c i s a * '

p
Piwa e ,

P*
worniekiego i tow. ustanaw ia 8’"nre0 -
dr. Zadereckiego we Lwowie, ^ ara} ° e P tnej

Tenże kurator z a s tę p y w a ć  b ę1 
i Jaw ornickiego i towarz. Wj ^ o ,  j.

r
ciszka Jaw ornickiego 
spraw ie na ich koszt i 
póki oni w sądzie się nie zgłoszę 
nomoenika nie zamianują. . »

G. k. Sąd powiatowy S. I-, Oddzi 
Lwów, dnia 16 moja 1911-

p 8.
N d ei
be<n r0 

D 
C.

cz. j

(0.
L. cz. G. I. 133G1 ( 1)

E  d y k t. . .
Przeciw  Janow i, M ichałowi 1 {jH9

Garlińskim , k tórych miejsce pobytu J po 
znane, wniesiony został do c. k- ™ g Ve‘ 
wiatowego w M ielnicy p zoz Anton » $}»

• DOZO"renowskiego i gm inę Krzywcze pozo- 
sność części pg. 454 w K rz y w c z o .^  tj1Jć części pg. 454 w wrzy „

Na podstawie pozwu wyznacz j  
sądzie b. Nr. 8 audyeneyę do rozp _ 
dzień 28 czerwca 1911 o godz. 9 0 % o.

cwelem strzeżenia praw  Jana, ą 
i Józefa G arlińskieh  ustanaw ia 
dora Paw  luka w M ielnicy, kurato j f P.

Tenże kurator zastępywać bę %eet° 
M ichała i Józefa G a r l i ń s k i e h  w $$1 j, 
spraw ie na  ich koszt i niebezp^ 
dopóki oni w sądzie się nie zg 
pełnom ocnika nie zzm ianują^ ^

C. k. Sąd pow iatow y,_
M ielnica, dnia 19 kwietnia

*
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L. cz. C. I. 137/11 (1) (6763)
E d y k t .

Przeciw Julianow i recte Juliuszowi 
Dawidowi Schwarzowi, Adeli Liszniewskiej 
zam. K oliseher, Karolowi H enrykowi Lisz- 
niew skiem u, Henrykowi vel Joachimowi 
Schwarzowi i A unie ze Schwarzów zam. Wi- 
drieh, k tórych miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sadu powiatowego 
w Starej Soli przez Ohaję E tlę  2 im. A lt- 
bach zam. K anner w Starej Soli pozew o 
uznanie praw a zastawu za zgasłe.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye na dzień 27 czerwca 1911 o godz. 
11 rano, b. N r. 1.

Celem strzeżenia praw  Ju liana  reete 
Juliusza Dawida Schwarzm ana i tow. usta­
nawia się p. Edm unda Bazylewicza w Starej 
Soli, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie J u lia ­
na recte Juliusza Dawida Schwarzm ana i 
tow. w rzeczonej spraw ie na  ich koszt i 
niebezp:eczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zg łoszą, lub pełnom ocnika nie za­
mianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I
S tara Sól, dnia 4 czerwea 1911.

^  en. C. IV. 176/11 (1) (6308)
E  H K T.

IIpoTHB Kapoerirre 3 F w iohobckhx Ty- 
3ih vel TysiHKCBHU, KOTpoI M icge u o ó y i y  

e BigoMe b h I c  rp n r o p  Han.innF.cKHH c. 
H h k o z ih  b  u  k . n o B iT O B iM  c y f l i  b  T o B M a n n  
noaoB o yanaH e npaBa BnacHOCTH m 'p. 4 ! 04 , 
4 l 0ó, 4 1 0 8 , 4 1 0 9 , 4 1 1 0  i 4111 b bcu. 11 12  
rP°M. KiiT. TocM an 3 n pn .

H a ni^cTaBi no3By BH3Hauae ch pos-
npaay na  g;enB 10 m n ran  1911 o ro^HHi 9
Pa»o B 6iopi u. 3.

jĄ.iji CTepeaceHH npaB TOfiace ycTaHo- 
Ung ca  naHa a^ BClKaTa ]y[ J lep n  b T ob- 
aHH, KypaTopoM.

g. Tonące KjpaTop óy^e b  sra^an iii cnpa 
 ̂ H a  e i  H e 6 e 3 n e n H ic T B  i  K O n iT a  t o k  f lO B ro  

e«C'r ^ n a r H > a5K 0 H a  a ó °  b  c y X i  3ro.ioc.aTL 
a ÓO B H M iH U TB  IIO B H O B naC T IIH .

R . k . Cyfl noBiTOBHH, IV.
ToBMau, flHH 18 Man 1911.
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Firmy.
F i.rm. 338/11 Eg. A I. 95 (5305)

nych ^ '  dodatki odnoszące się do wpisa- 
Już w rejestrze handlowym firm kupców 
^  pojedynczych i spółek. 

n&stgp ° r?Jestru  oddział A. w ciągnięto co

S.

fa

®'edziba firm y : Kraków, 
g m in n ie  firmy : A. S. Spira.

o Zm 
“Pira 

Pr:

jana firmy w : „F abryka wędlin A.

prowZa<tsiębi0rstw ° pod firmą A S. Spi- 
ry dotyep ne nabył H irsch Majerczyk, któ- 
-ifabryt, Zas° ’Rą firmę uzupełnił dedatk :em

D a t a T lin “ -C. )j ^ p isu : 7 kw ietnia 1911.
kąd krajowy jako handlowy,

Kraków ° ddział IILdnia 1 kw ietnia 1911.

L.
z- p 'rm. 4 1 7 /n  Bg. A. I. 208 (5627)

Z rejpęf j e s i e n i e  firmy.
Śledzik ru„ °ddział A wykreślono, 

da ł ^ rzmian- .hit i Bochnia.
6Hheim j o j f  tirmy ; Browar, Kalman Freu-
• W d n p  ka
lvva celem 1°} Przedsieb io rstw a: produkeya

KreudSliutkie'n SP/ Ẑ aż/-  
6em e'® a j lerci spólnika Kalmana 

l? zwia, sm. 8P°wodowan<go tvm sposo-

cDt ó ipiVW ;k- Sąd i  ■ 7 kw ietnia 1911. 
ir ni°,Wy’ l ako handlowy,
Kraków dział III.

la 15 kw ietnia 1911.
Ł.

i  0
„ tu 1, 

ao ;  a8

5« 9 /h  p  •
7 • ^Y krpii -1 ' IIL  173 (5816)

- Z ^ jes tru  Jeśl6Q]e ,fi™ y.
rm pojedynczych wykre-

Siedziba firm y: Kraków.
Brzm ienie firm y: D rukarnia A leksan­

dra E ippera.
Skutkiem przeniesienia przedsiębiorstw a 

drukarni przez dotychczasowego właściciela 
na spółkę z ograniczoną odpowiedzialnością 
pod firmą .D rukarn ia  A leksandra Eippera, 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością".

Dzień w pisu: 1 maja 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 29 kw ietnia 1911.

L. cz. F irm . 351/11 Eg. A. I. 12 (5622)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców poje­

dynczych i spółek.
Do rejestru  oddział A. w ciągnięto co 

n as tęp u je :
Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firm y : D rukarn ia  i stereo ty­

pia A. Koziańskiego w Krakowie.
Zm aTł jaw ny spólnik Adam Koziański, 

odtąd w łaścicielam i sa m i: dr. Kazimierz Ko­
ziański i Eugeniusz Koziański.

Dzień w pisu: 7 kw ietnia 1911.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 1 kw ietnia 1911.

L. cz. F irm . 311/11 Stow. II. 23 (5507)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Drohobycz. 
Brzm ienie f i r my: Drohobycki związek

bankowy, stowarzyszenie zarejestrow ane z 
ograniczoną poręką.

Członek dyrekcyi w ystąp ił: Henryk
Arzt.

Członkiem dyrekcyi wybrany : Na zwy- 
czajnem walrsem zgromadzeniu 17 stycznia 
1911 wybrano w miejsce H enryka A rzta p. 
Leona Schutzm ana, młodszego przemysłowca 
w Drohobyczu.

Data w pisu : 21 kw ietnia 1911.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Sambor, dnia 19 kw ietnia 1911.

L. cz. F irm . 427 Stow. III. 292 (5614)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Sokołówka ad 

Bobrka.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Sokołówee ad Bobrka, stowa­
rzyszenie zarejestrow ane z nieograniczoną 
poręką.

Członkowie zarządu w y stąp ili: Adam 
Scbeib i ks. Józef Góral.

Członkowie zarządu w y b ran i: Leon Illa- 
szewicz, kierownik szkoły w Sokołówee i Jan  
Tkaczyk, ro ln ik  tamże.

Data w pisu: 17 kw ietnia 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 10 kw ietnia 1911.

L. cz. F irm . 455 Stow. I. 82 (5938)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Bełz.
Brzmienie firmy : Towarzystwo zaliczko­

we w Bełzie, stowarzyszenie zarejestrow ane 
z ograniczoną poręką.

Zmiana s ta tu tu : Na walnem  zgrom a­
dzeniu dnia 28 grudnia 1910 jichwalono 
zmianę §§ 1, 4, 5, 7, 19, 24, 31, 34, 36, 
37, 42, 43, 45, 46, 47, 48, 51, 52, 53, 58, 
62, 68, 79 statutu.

Data w pisu : 28 kw ietnia 1911.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 25 kw ietnia 1911.

Doniesienia prywatne,

k w i n t a , ,

P'
CO- u fi» ’

C*eli ll)̂

>Ą?W 0ŚCI LITERACKIE*
e wydawnictwo oryginalnych d zieł naszych w spół­

czesnych autorów.
R o c z n ie  w y c h o d z i  24 t o m y .

k*>rtalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 ha!.

ŝ m S :z :
p a s a ż  H a u s m a n a  9 .

S f i r r . . .  n ^m eratę przyjm uje i prospekta wysyła

dzienników i ogłoszeń

W niedzielę, dnia 25 czerw ca  b. r,
o godzinie 2-giej po południu odbędzie się w lokalnościach Zarządu tartaku

parowego w Wygodzie

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
cz ło n k ó w  fab ryczn ej K asy  ch orych  w  W ygod zie

% n a s tę p u ją c y m  p o r z ą d k ie m  d z ie n n y m :
I. Sprawozdanie Zarządu o zamknięciu rachunków  za rok 1910.

II. U zupełniający wybór zarządu.
III. W ybór Bady nadzorczej.
IV. Wnioski członków.

Gdyby się przepisana ilość członków nie zebrała, to W alne Zgromadzenie odbędzie 
się tego samego dnia o godzinie 4-tej po południu bez względu na ilość członków.

Zarząd fabrycznej Kasy chorych.
Rok 1911. W ydawnictwa rok XIII.

Z a p ro szen ie  do p rzed p ła ty  na

N O W O Ś C I  M U Z Y C Z N E
Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim.

Na treść zeszytów w kw artale I. r. b złożyły się : A ndrzejew ska A., Polones g-dur; Pio­
trowski M., Mazurek f-m ol; Poleski M., Mazur Ń r. 2, nagrodzony na konkursie im. Konst. 
ks. Lubom irskiego, Bapacki W., Echo kołyski; Deklamacya z tow. fort. do słów A snyka; 
Otto W., K artka do album u; d’A lbert E., W yjątki z op. Niziny (T iefland); Berger E. 
Walc paryskiej pensyonark i; L^cocy K , W yjątki z op. A li Baba i  w. innych. W dziale 

literackim  liczne artykuły i wiadomości muzyczne.

WARUNKI PRZEDPŁATY:
W W arszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra­
nicą 7 rub. — Półrocznie i kw artalnie w tymże stosunku.

Zeszyt okazowy 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portre t Chopina i b) za poł ceny t. j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołą na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka

premium 30 kop.
Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatą do naszej 
adm inistracyi, przeznacza sią jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ

FABRYKI w cenie 500 rub.
Prem ium  wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takim że cyfrom głównej wygranej 196 loteryi klasycznej K ró­

lestw a Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r.
Agencya dla Gtalicyi we Lwowie u Stan. Sokołowskiego, 

Biuro dzienników, Pasaż H a u sanami 1. 9.

„Osobliwości świata
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya ł antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyeiężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich! Lunatycy’. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania  magiczne. Fizyologiezne cudo. E lektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umieraja z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, ©wiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, źe bedzie mógł żyć wiecznie. Śerce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. I t .  d., i t .  d.

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia
w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9

Telefon 452. Telefon 452.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej

we Lwowie,
pasaż Hausmana 1. 9,

wydaje

bilety zestawiaine w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta-

cyach.

Telefon 452. Telefon 452.
i
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GSTfłEDNI BANKA Sfe CESKVCH SPOftlTELEN
Filia we Lwowie:

ul. Halicka 21.
Telefon 1008.

Filia w Krakowie:
Rynek 42.

W
H errengasse 18.

S l s ł a d a
W A D Y A  i  K  A U  C Y B

budowlane, dostawowe i t. p. 
W s z e l k i e  t r a n s a k c y e  b a n k o w e .  ~  

U ST  K  Ł  E L  X» K  X o -

Przekazy 
na Amerykę.

Finansowanie
przedsiębiorstw.

K asa banku otwarta cały dzień od godziny 8-mej rano do 7-mej wieczór bez przerwy.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem  § halerze, tłustym  

petitem  4 halerze.

L w ó w , ul. H etm ańska <£.
Największy magazyn jub ilersk i i zegarm istrzow ski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sp rzeda je  s ta re  sre b ro , z ło te  I kam ienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencją.

l i n  n a i o n i a  u l - A s n y k a  L 7 - a a  1 p i§ 'UU liajCUlfl trze : Cztery pokoje, przed­
pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne urzą­
dzenie. Bliższa wiadomość tam ie Da II. pię­
trze po prawej, lub w R edakcji „Gazety 
Lw ow skiej“ od 12 do 4 po południu.

FABRYKA ASFAITD I PAPY OABHOWB
8 n ż e S Z E L 1 S S B « Ł Y S Z K I E W 1 C Z A o

LWÓW, UL PANJEŃSKA.2L

m A m t M
NISZCZY S9ZY8EK DRZM |

W BEDYKKACK.

Tablice i napisy
i  m etalu lane oraz mosiężne gra- 
w irowane dla pp. adwokatów, le­
karzy, b iur i t. p., tablice gra­
niczne i drogowskazy dla
Rad powiatow ych, odznaki dla 

straży 
wykonuje najtaniej

MAKS GLASERMAN, rytow nik, 
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585,

o d z n a c z o n y  n e d a l e m  r z ą d o w y m ,  
C e n n ik i b e z p ła t n ie .

NAJTANIEJ!
Sprzedaje meble t. j. sypialnie, jadal­
nie, salony, pokoje męskie, materace, 
portyery, chodniki, firanki, materye 
meblowe, dywany i t. p. tak za go­

tówkę jak i na spłaty
Magazyn mebli, dekoracyj i tapet

Kazimierz Toczyski
Lwów, ni. Sykstuska 19.

W łasna pracow nia stolarsko-tapieerska. 

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE" Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

Galicyjski Bank Ludowy
dla rolnictwa i handlu

T o w a r z y s t w o  a k c y j n e  
we Lw ow ie, ul. Sykstuska 17,

T e le fo n  Nr. 1677 i 1678

pod patronatem  
c. k. uprzyw. austr. Landerbanku
Wkładki na k siążeczk i 
od 20  kor. p ocząw szy

na 4V|0
Wypłata do 5000 koron bez wypo­
wiedzenia — podatek rentowy opła­

ca Bank z własnych funauszów.
Kupno i sprzedaż papierów, walut 

i monet.

Kantor wymiany
W ypłata kuponów. — Zlecenia gieł­
dowe. — Bezpłatne przeglądanie 

losów.
P rzekazy na m iejsca k ąp ie ­
lowe i m iasta całego .świata.

W ykaz datków dobroczynnych zbiera­
nych przez podpisanego na rzecz biednych 
Izraelitów  w Palestynie za rok 1910.
Saldo z g rudnia 1909. . . . kor. 60 957 92 
dochody od 1 stycznia do 31 

grudnia 1 9 1 0 ..................... _kor. 305.547 29
razem kor. 366.505-21 

rozchody cd 1 stycznia do
31 grudnia 1 9 1 0  kor. 288 881 44

Saldo z 81 grudnia 19 S0 . kor. 77.623*77 
Dawid Schreiber w Drohobyczu.

Pierwszy Austryacki Zakład Kredytowy dla urzędników Lw ów > pi* waryacki io>
leniła! R Q  fiflfi finn Iłnrnn ut)* ie la  P. T. urzędn ikom  i w ojskow ym  pożyczek do maksymalneJ 
A d j J l I d l  U O ( U U U i U U U  M I I  U l i  w ysokości za  oprocentow an iem  5  i  p ó ł  p r o c e n t  n is # < U d <*
b e z  r ę c z y  c i e l i  p rzy  zastosow aniu speeyalnego czasow ego ubezp ieczen ia  z m in im alną p rem ią  1,8
życzen ie  stron  za  reg u la rn e m  ubezp ieczen iem  źyciow em .

W y p ła ta  w g o tów ce  b ez  żatlnyeli p o trą ce ń . — Ż a d n y ch  Kos* 
W sz e lk ie ' p o ś re d n ic tw o  w y k lu czo n e . lf in iM r* *

ztóW-

„ f a v o r i t "W a ż n e  d l a  P a ń !

S k ł a d  g o t o w y c h  k r o j ó w
znajduje się obecnie tylko w speeyalnym składzie żurnali pod firm ą

JÓZEF LANOAU Lwów, ul. Czarnieckiego I. 10 obok c. k. Namiestnictw

Or. S tan isław a  W arm skiego

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczący^  
kobiet w  porównaniu z prawem francuskiem  i niemieckie®1*

Do n a b y c ia  w  b iu r z e  d z ie n n ik ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 Ind-

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w s z y s t k i c h  s t a c y j  
kolejow ych w G alicyi i  Bukowinie

mm przez M. F ISCHLERA
Cena 2 kor., z  p rzesy łk ą  p ocztow ą 2 kor. 10

pobraniem  2 kor. 55 hal.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, pasaż Hausmana 9.

Krajowy Związek zdrojowisk i uzdrowisk
we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 6.

Celem poparcia i podniesienia rozwoju krajowych zdrojowisk, uzdrowisk i letnisk, pod względem sanitarnym , ekonom icznym i społecznym, JJJ 
również celem poparcia wszelkich ze zdrojownictwem i turystyką złączonych gałęzi przem ysłu, zawiązało się we Lwowie z końcem  r. 1^1 

Towarzystwo pod powyższą nazwą.
Z W I Ą Z E K ,  ułatw ia otrzymywanie tanich, długoterm inow ych kredytów hipotecznych na drew niane wille i domy, wyłącznie dla kuracyuszów i letników przeznac 0̂11 
Z W I Ą Z E K  udziela bezpłatnie ustnej porady w ^prawach podatkowych lub za bardzo skrom ną opłatą porady pisemnej.
Z W I Ą Z E K  rozpoczął akcję  u władz, celem obniżenia obecnych wysokich podatków, w ym ierzanych w miejscowościach odwiedzanych przez kuracyuszów i le tn ia  
Z W IĄ Z E K  zaimuje się wspólną, a temsamem tańszą i wydatniejszą reklam ą swoich członków.
Z W I Ą Z E K  dąży do scentralizow ania eksportu wód m ineralnych i przetworów zdrojowych.
Z W IĄ Z E K  pośredniczy w zakupnie maszyn i urządzeń maszynowych na  dogodne spłaty dla swych członków.
Z W IĄ Z E K  udziela porady fachowej w kwestyach balneologicznych i innych, jakoteż wskazówek udającym się do zdrojowisk letn ich  i m iejsc turystycznych.
Z W IĄ Z E K  poczynił s taran ia  w M inisterstw ie kolei o uzyskanie zniżek dla swych członków.

Leży w in teresie wszystkich osób w zdrojownictwie pracujących, lub chociażby uboczny dochód z niego ciągnących, jak  wreszcie wszystkich, którym  ek(?n J®’o, 
podniesienie kraju leży na sercu, by przystępow ały do instytucy tej, dążącej ku podniesieniu tak zaniedbanej u nas gałęzi gospodarstw a i bogactwa krajów g ■

Biorąc z jednej strony udział w korzyściach przez Związek dla swych członków już wywalczonych, przyczynią się z drugiej strony nowo przystępujący
Związku, a tem  samem do energicznej i wydatnej jego działalności. ^

Wkładka roczna członka zwyczajnego wynosi 24 kor. — Wpisowe 6 kor. — Członkowie wspierający płacą tylko wkładko roczną w kwocie 13
i otrzym ują b e z p ł a t n i e  ilustrowane, czasopismo bNASZE ZDROJE®.

Z głoszen ia  przyjm uje S ek retarya t — Lwów, u lica C zarnieck iego I. 6.

i i

l
Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J . Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon Nr, 527.


